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„Reichswehra“ to jeszcze nie wszystko!
Genewa. W  komitecie stanów li­

czebnych konferencji rozbrojeniowej de­
legat francuski Massigli wygłosił w  pią­
tek przemówienie na temat wojskowego 
charakteru policji niemieckiej zwanej 
Schuppo. Komitet stanów liczebnych 
obecnie miał zająć się kwestją, jakie są 
siły zbrojne państw zwyciężonych, co 
ma stanowić podstawę porównania. W e­
dług pierwotnych propozycyj am ery­
kańskich, należało uwzględnić tylko ar- 
mję.a więc o ile chodzi o Niemcy tylko 
Reichswehrę. Przemówienie delegata 
francuskiego miało na celu wykazanie, 
że należy wziąć także pod uwagę nie­
mieckie Schuppo. Mówca podkreślił na 
wstępie, że w krajach rozbrojonych na 
podstawie traktatów pokojowych policja 
osiągnęła stopień organizacji i military­
zacji nie istniejącej gdzieindziej. W kra­
jach tych policja spełnia zadanie, które 
gdzieindziej wykonuje armja. P rzypo­
mniawszy art. 162 traktatu wersalskiego, 
zakazujący Niemcom posiadania sil poli­
cyjnych z 1913 r. oraz uczestniczenie u- 
rzędników i funkcjonarjuszów policji w 
ćwiczeniach wojskowych, delegat fran­
cuski na szeregu przyKładach wykazał, 
jak Niemcy naruszyli traktat i w jakim 
stopniu policję zmilitaryzowano. Delegat 
francuski opierał się przytem wyłącznie 
na dokumentach urzędowych oraz na

informacjach prasy niemieckiej. Co się
tyczy liczby policji, to podczas gdy w 
roku 1913 liczyła ona 88.000 ludzi a wt
tern 30 tys. policji państwowej! to dziś 
hczba ta wynosi 140.000, z czego 105 
tys. policji państwowej. Schuppo odby­
wa manewry wojskowe, używając do ich 
zamaskowania jedynie specjalnych w y ­
rażeń. Podczas gdy przy manewrach 
wojskowych mówi się o armji czerw o­
nej i niebieskiej, to przy manewrach po­
licji mówi się o policji i bandytach. W 
zakończeniu mówca oświadczył, że nie­
podobna ograniczać się do Reichswehry 
jako podstawy obliczeniowej, lecz nale­
ży uwzględnić także siły policyjne. Eks­
perci winni ustalić, jakie cyfry należy 
uwzględnić. Mówca przewiduje około 
80 tys. ludzi. Komitet stanów liczeb­
nych odroczył swe prace, powołując 
podkomitet do zbadania charakteru po- 
beji wszystkich krajów reprezentowa­
nych w komitecie. Przemówienie dele­
gata francuskiego w yw ołało duże poru­
szenie i zdenerwowanie w tut. kołach 
niemieckich. Poraź pierwszy odczuto 
konsekwencje wycofania się Niemiec z 
prac komisji rozbrojeniowej. Niemcy 
me będąc reprezentowane w komitecie, 
r.ie miały okazji wytłumaczenia faktów 
przytoczonych przez delegata francu­
skiego.

Szakalu d róg  d o  porozum ienia
z Niemcami.

Londyn. W  Londynie rozeszła się 
wiadomość, że Mac Donald nie ustając 
w poszukiwaniach kompromisu z Niem­
cami w sprawie konferencji 4-ch mo­
carstw zaproponował rządowi niemiec­
kiemu przvjazd do Londynu ministra 
Neuratha dla osobistego kontaktu z rzą­
dem brytyjskim w tej sprawie. Ze strony 
brytyjskich czynników rządowych nie 
można było uzyskać potwierdzenia tej 
wiadomości aczkolwiek koła rządowe 
wiadomości tej nie zdementowały przy­
znając, że są w trakcie . poszukiwań z 
Niemcami na drodze dyplomatycznej 
wspólnej platformy co do zrealizowania 
idei konferencji. Ze strony ambasady 
niemieckiej w Londynie oświadczono, że 
wiadomość o wizycie ministra Neuratha 
w Londynie jest przedwczesna, przy­
znając pośrednio, że jednak jest o tern

mowa. W śród korespondentów niemiec 
kich w Londynie utrzymują, że miniat:r 
Neurath przybędzie do Londynu w naj­
bliższych dniach.

Od 60 przeszło lat poraź pierwszy 
Ojciec św . opuści Watykan.

Rzym. W edług doniesień prasy tu- 
rejszej z końcem bieżącego miesiąca na­
stąpi historyczny moment opuszczenia 
po raz pierwszy od 1870 r. Watykanu 
przez papieża. Ojciec św . wyjedzie na 
krótki pobyt do Medjolanu. Przyjazd 
..dobrowolnego więźnia W atykanu' do 
Medjolanu będzie miał charakter nie­
zwykle uroczysty. Ojcu św. tow arzy­
szyć będą w podróży liczni kardynało­
wie oraz wysocy dostojnicy dworu pa­
pieskiego.

„Lekarzu, ulecz 
najpierw sam siebie!”

Pokrótce już donieśliśmy o losach 
skargi mniejszości polskiej w Niemczech 
przed Radą Ligi Narodów. Skargom 
tym poświęcimy dziś szerszą uwagę dla 
wykazania różnicy warunków bytu 
Niemców w Polsce i Polaków w Rze­
szy. Zobaczymy jak dziś jeszcze sto­
suje się niesłycahny i nie do pomyślenia 
w kulturalnem państwie ucisk i teror w 
stosunku do obywateli mówiących ję­
zykiem polskim.

Dokumentacja, dotycząca losu mniej­
szości polskiej w Niemczech, przedło­
żona Radzie, obejmowała łącznie około 
250 stron druku. W petycjach tych 
Związek Polaków przechodzi koiejno 
wszystkie dziedziny życia, wykazując 
przykładowo faktyczne upośledzenie 
mniejszości polskiej. Petycje nie ogra­
niczają się do przykładów jedynie ze 
Śląska Opolskiego, gdzie obowiązuje 
poisko-nierniecka Konwencja górnoślą- 
SKa z 15 maja 1922. lecz cytują szereg 
wypadków z innych obszarów Niemiec 
(Pomorze pruskie, Prusy wschodnie. 
Westfalia itd.). Jak dalece mniejszość 
Polska jest pokrzywdzona w prawach 
obywatelskich, wykazują następujące 
fakty:

1) Szkolnictwo: według statystyki 
niemieckiej, liczba dzieci polskich w 
wieku od 6 do 14 iat na obszarach Nie­
miec. gdzie istnieją skupienia polskie, 
wynosi 112.741. z czego 2202 t. i. 1,9 
Procent pobiera naukę w języku polskim, 
reszta t. j. 98,1 pocent pozbawiona jest 
Wogóle nauki w języku ojczystym.

2 ) Autonomia administacyjna: w ła­
dze pruskie odmawiają zatwierdzenia 
lub niedozwolonemi sposobami zmniej­
szają liczbę w ybranych przedstawicieli 
mniejszości polskiej w zarządach gmin­
nych i powiatach. Stwierdził to w 
swoim czasie prezydent komisji miesza­
nej Calonaer.

3) W ybory: w czasie kampanji w y­
borczej stosuje się w różnej postaci tego 
m-dzaju teror. że ludność polska nie ma 
bądź to możności odbywania zebrań, 
bądź też obawia się wprost głosować 
h& kandydatów poiskich. by mniejszości, 
kdzie oddano większą ilość głosów pol­
skich, nie narażać na szykany.

4) Germanizacja: poza codziennem i  
^ ypadkami reakcji ze  strony sp o łe ­
czeń stw a  za u żyw an ie  języka polskiego

ulicy, w pociągach i t. d. zmienia się 
d*a wyw arcia  zewnętrznego wrażenia 
n niemieckości Śląska nazwy miejsco­
wości, które dotyenczas miały brzmie- 
r je polskie. Podobne usiłowania dają 
s'9 zauważyć przy chrzcie świętym , 
Drzy którym odmawia się wpisania imie- 
["a w brzmieniu polskiem. Petycje cy- 
,-pJą szereg wypadków z całego obszaru 
KżeSzy.

5) Życie kulturalne: W ytw orzy ł się 
j r  obszarach mieszanych tego rodzaju 
potró j,  że właściciele lokalów, nawet 
. ^lacy, obawiają się bądź to napadów, 
, ko objawu zemsty, bądź to bojkotu 
t.°dmawiają sal na zebrania polskie. Pe- 
l ^ l e  cytują szereg podobnych wypad-
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Zakazuje się obchodów rocznicy 

Konstytucji 3 Maja na podstawie dekre­
tu. dotyczącego przestępstw politycz­
nych.

C harakterystyczny jest przykład, że 
uczniów spotykały katy ze strony nau­
czycieli za to, iż mówili po polsku, jak 
również przykład udzielenia boiska 
sportowego poa warunkiem nieużywa- 
ma na stadjonie języka polskiego. P e ­
tycje cytują także szereg wypadków o- 
graniczenia nabożeństw dla mniejszości 
polskiej w kościołach.

6) Życie gospodarcze: Petycje stwier 
azają, że dotychczas żaden Polak nie 
otrzymał nieruchomości, ani nie mógł 
jej nabyć przy okazji parcelacji grun­
tów w Prusach. Jako charakterystycz­

ny wypadek petycja przytacza sprzedaż 
fermy w roku 1929, którą chciał nabyć 
członek mniejszości polskiej. Gdy wła­
dze odmówiły zatwierdzenia nabycia 
nieruchomości, zainteresowany zwrócił 
się do trybunału. Trybunał w Pile od­
rzucił skargę! W  motywach wyroku 
znajduje się następujące wyjaśnienie 
postanowienia konstytucji wejmarskiej, 
dotyczącego równości wszystkich oby­
wateli, zawartego w artykule 109: t ry ­
bunał stwderdza, że „tówność w szyst­
kich Niemców wobec prawa nie ozna­
cza równych praw dla wszystkich", z 
czego wynika, że może istnieć specjalne 
prawo, którego ostrze skierowane jest 
przeciwko mniejszości. Trybunał wy 
cho’dzi z założenia, że istniejące prawo

winne być wykonyw ane w stosunku do 
wszystkich, chociażby byli wyjątkiem. 
Następnie Trybunał stwierdza, że rów ­
ność praw w sensie powyższego a r ty ­
kułu konstytucji nie istnieje, gdy chodzi 
o zastosowanie przepisów w stosunku 
do obywatela, należącego do innej grupy 
narodowej, niż niemiecka. M otyw y 
stwierdzają wkońcu, że odmowa za- 
twierdznia przewłaszczenia nie jest 
przeciwna dobrym obyczajom, ponie­
waż chcdzi o utrzymanie ziemi w rę­
kach niemieckich.

Poza  tern władze pruskie korzystają 
z ustawowych postanowień „swobody 
cen" i odmawiają zawsze wszelkiej pro­
śbie o zatwierdzenie kontraktów kup­
na — sprzedaży, jeżeli nieruchomość 
przejść ma w ręce członka mniejszości 
polskiej. (Jak wiadomo, swoboda cen 
atakowana jest bardzo gwałtownie na 
terenie zagranicznym w dziedzinie o- 
chrony mniejszości właśnie przez Niem­
cy, jako sprzeczna z zasadami równo­
miernego traktowania).

W zakończeniu mniejszość polska 
w yraża  nadzieję, że przyjdzie czas, kie­
dy dyskusja w parlamencie niemieckim 
nad sprawami ochrony mniejszości od­
bywać się będzie przy debatach r,ad 
expose ministrów spraw  wewnętrznych, 
nie zaś jak dotychczas przy omawianiu 
działalności jedynie ministrów spraw  
zagranicznych. Do petycji tej rząd nie­
miecki przedstawił uwagi, które jedno­
cześnie nie przynoszą żadnych istot­
nych wyjaśnień. Rząd niemiecki usiłuje 
dowieść, że winę ponoszą nie władze 
niemieckie, lecz mniejszość polska!!

Sprawozdawca Rady, ambasador 
Nagaoka (Japonja), przedstawił radzie 
raport, w którym streszcza petycje i u- 
wagi rządu niemieckiego, a następnie 
stwierdza, że przeszło połowa w ypad­
ków, cytow anych przez petycje, w y ­
darzyła  się poza terytorjum, do które­
go stosuje się konwencja górnośląska, 
stanowiąca jedyną podstawę dla kom­
petencji rady.

Ostatni ustęp raportu formułuje ży ­
czenie, by większość niemiecka na Ślą­
sku Opolskim w przyszłości współpra­
cowała z mniejszością, w sposób za­
pewniający wytworzenie atmosfery 
wzajemnego zaufania.

Ten ostatni ustęp, zawierający ofi­
cjalną kry tykę stanu dotychczasowego, 
umieszczony został przez spraw ozdaw ­
cę, wbrew silnej opozycji ze strony de­
legata Niemiec.

Podniesione żale przez mniejszość 
pclską w Radzie Ligi wyw ołały  głębo­
kie wrażenie tak wśród członków Ligi 
jak i licznej rzeszy dziennikarzy całego 
świata. Ponadto silne przemówienie mi­
nistra Zaleskiego, który scharakteryzo­
wał w dłuższych wyw odach niedolę 
Polaków w Niemczech i dążenie do 
zgniecenia życia polskiego w Niem­
czech wrażenie to spotęgowało i przy­
czyniło się do zdarcia maski obłudy z 
Niemców, lubiących wszędzie, gdzie 
trzeba i nie trzeba, występować w roli 
obrońców uciśnionych mniejsz. Na tle 
też skargi Polaków w Niemczech i prze­
mówienia polskiego ministra spraw za­
granicznych p. Zaleskiego zupełnie do­
brze możnaby w stosunku do Niemców 
zastosować przysłowie: „Lekaizu, mecz 
najpierw sam  siebie!"



W s p a n ia ła  manifestacja Jedności naredowei
w  K a to w ic a c h .

W ładze niemieckie zrezygnow ały  z  uporu i udzieliły zezw olenia na otwarcie polskiego gimnazjum w  Bytom iu?
Katowice. W  dniu w czorajszym  od­

była  się w  T eatrze  Polskim  uroczysta 
akadem ja, zorganizow ana przez Zw ią­
zek O brony K resów  Zachodnich pod ha­
słem  propagandy zagadnień polsko-nie­
m ieckich. Na akadem ję przybyli przed­
staw iciele w ładz państw ow ych z woje­
wodą dr. Grażyńskim na czele, przedsta 
wiciele w ładz sam orządow ych, instytu- 
cyj i organizacyj społecznych oraz 
tłum na publicznoć, k tóra po brzegi w y ­
pełniła salę. Po odegraniu hymnu naro­
dow ego akadem ję zagaił dr. Nowak. 
Następnie przem aw iali m inister S trass- 
burger na tem at znaczenia m orza dia 
Polski, konsul generalny w  Bytomiu 
dy r. Szczepański na tem at „propagan­
da w  sporze polsko-niemieckim*1 i na­
czelny redaktor „S trażnicy Zachodniej** 
w izy ta to r Zawidzki z Poznania na te ­
m at „Niemcy i Polska w  dobie dzisiej- 
szej“. P o  referatach uchwalone dwie 
rezolucje. P ie rw sza  rezolucja stw ierdza, 
że wobec rew izjonistycznej akcji nie­
mieckiej i dom agania się dla Niemiec 
sw obodnych zbrojeń koniecznością jest 
jaknajdalej idące zespolenie sił polskich 
w  akcji pogotowia moralnego i fizycz­
nego i utworzenie zwartego i jednolite­
go frontu, opartego o niezachwiane po­
czucie naszych praw i słuszności bro­
nionej przez nas sprawy. Druga rezolu­
cja dotyczyła  sp raw y zw lekania z u- 
dzieleniem  przez w ładze niemieckie ze­
zw olenia na otw arcie polskiego gimna­
zjum w Bytomiu. Rezolucja protestuje 
jaknajenergiczniej przeciw  pogwałceniu 
przez Niemcy 96 artykułu  Konwencji

Przyjadą bałamucić lud śląski.
Katowice. Z Gliwic donoszą: Frakcja 

hitlerowska rozpoczęła w całej Rzeszy agi­
tacje wyborczą. Cały szereg wybitnych 
mówców hitlerowskich stawił się do dy­
spozycji. Na Śląsk Opolski przybyć ma 5-ciu 
głównych przywódców partji hitlerowskiej, 
którzy osobiście pokierują kampanją wy­
borczą. Adolf Hitler przemawiać będzie 
tym razem w Opolu, Strasser w Gliwicach
1 Zabrzu, Dr. Goebels w Bytomiu oraz ks. 
August Wilhelm w Kluczborku. Również 
przybyć ma na agitację przywódca frak­
cyjny Kube. W związku z tern piszą „Opol­
skie Nowiny Codzienne*' — można już prze­
widzieć. że Śląsk Opolski będzie terenem 
poważnych rozruchów i krwawego terroru 
politycznego, jaki rozwiną bojówki hitle­
rowskie w stosunku do niewygodnych im 
obcych partyj.

Kradzież mieszkaniowa.
Bielsko. Dnia 13. bm. po południu 

.weszli nieznani spraw cy  do m ieszkania 
M aurycego Sztajna przy  ul. Kolejowej
2 i skradli 2 futra dam skie oraz dw a fu­
tra  męskie, w artości ok. 4000 zł. (c)

Genewskiej o praw ach mniejszości, do­
m agając się ze strony  w ładz polskich 
bezw zględnego zam knięcia w szystkich 
szkół publicznych i p ryw atnych  z języ­
kiem w ykładow ym  niemieckim w  Pol­
sce, jako odpowiedzi na nieudzielenie 
koncesji na polskie gimnazjum w  B yto­
miu.

W czorajszej niedzieli odbyło się w  
P iekarach  uroczyste  poświęcenie tabli­
cy  z nazw iskam i poległych i pom ordo­
wanych pow stańców  powiatu strzelec­
kiego. Pom im o ulewnego deszczu i nie­
dogodnego dojazdu zjechała się dosyć 
pokaźna liczba Strzelczan z w szystkich 
pow iatów  W ojew ództw a Śląskiego do 
Piekar. P rzy b y ły  także okoliczne grupy 
pow stańcze powiatu tarnogórskiego oraz 
pokrew ne organizacje. Pochodem  udano 
się na nabożeństw o do kościoła parafial­
nego, gdzie przepiękne kazanie, bardzo 
treściw e w ygłosił W iel. ks. p rała t W. 
Pucher. Mszę św. celebrow ał b. komen­
dant pow stańców  powiatu strzeleckiego 
ks. O. W incenty Jędrysik  w  asyście 
dwu księży m iejscowych. Podczas na­
bożeństw a odśpiew ano pieśni przy akom 
panjam encie orkiestry . Na zakończe­
nie tego podniosłego nabożeństw a od­
śpiewano „Boże coś Polskę**.

Nast. udano się na Rajski P lac, gdzie

Berlin. Uchwalona już została, wspól­
na lista wyborcza mniejszości narodo­
wych w Niemczech. Na liście tej dwa 
pierwsze miejsca zostały przyznane 
mniejszości polskiej, jako najliczniejszej.

T E L E G R A M Y .
Nowy komisarz Ligi Narodów 

w Gdańsku.
Genewa. Helmer Rosting, mianowa­

ny komisarzem tymczasowym  Ligi Naro 
dów w Gdańsku, urodził się w 1893 r. 
w Thisffed (Danja), ukończył uniw ersytet 
w Kopenhadze. W  czasie wojny był de­
legatem  neutralnym  dla zw iedzania obo­
zu jeńców. W  sekretarjacie Ligi Naro­
dów pracuje od roku 1920. t. j. od po­
czątku istnienia Ligi Narodów. Był on 
urzędnikiem w sekcji mniejszości, na­
stępnie w sekcji komisji adm inistracyj­
nej, zajmującej się kwestjam i G dańska i 
Zagłębia S aary  i t. d. Od 2 lat jest sze­
fem tego działu. W  tym  charakterze

(Ostatnio krążą niestwierdzone je­
szcze pogłoski, że władze niemieckie, 
widząc stanowczą postawę społeczeń­
stwa polskiego, zaniechały dalszego u- 
poru i udzieliły zezwolenia na otwarcie 
gimnazjum, które ma być dokonane w  
najbliższy czwartek. Red.)

p. dr. Hełm ski dokonał odsłonięcia tabli­
cy, k tó ra  jest w ykonana z białego m ar­
muru i nosi nazw iska poległych S trzel­
czan. W śród nazw isk spotykam y ś. p. 
ojca p. s ta ro sty  Korolu Józefa z Tarn. 
Gór, którego Niemcy znienacka zam or­
dowali a ciało pochowali tak. że do dziś 
grób jego jest rodzinie nieznany. Dalej 
widnieje nazw isko ś. p. Rulikowej, za­
m ordowanej przez Niemców, jakoteż 
nazwiska dwu chłopaków 14-letmch. 
Jeden z nich w raz z ojcem i bratem  zgi­
nął z ręki siepaczy pruskich, gdy walki 
już były  skończone. Zginął jako ofiara 
brutalnej nienawiści krzyżackiej...

Pośw ięcenia tablicy dokonał ks. p ra­
łat Pucher, poczem przem ówił w  go­
rących słow ach p. naczelnik dr. Hełm­
ski, podnosząc ofiarność: poległych po­
wstańców . Po  fotografji udano sie na 
sale p. Gruszki, gdzie się odbyła uro­
czysta akademja.

Kandydatami mniejszości polskiej są dr. 
Kaczmarek, kierownik naczelnego Zw. 
Polaków w Niemczech i ks. proboszcz 
dr. Domański.

odegrał on dużą rolę przy realizacji pro- 
tokułów polsko-gdańskich z 13 sierpnia 
1932 r.

Marszałek Piłsudski wrócił do War­
szaw y.

Warszawa. Pociągiem  wileńskim 
powrócił w sobotę z W ilna P, M arszałek 
'Piłsudski. W agon salonow y P. M ar­
szałka odstaw iono na boczny tor. M ar­
szałek spał i dopiero o godz. 9 rano uka­
zał się na peronie. Na dworcu powitał 
P. Marszałka premjer Prystor, wicemin. 
gen. Fabrycy oraz cały szereg dostojni­
ków wojskow ych i cyw ilnych. M arsza­
łek Piłsudski udał się z dw orca do Bel­
w ederu, gdzie oczekiw ała na Tatusia so- 
ienizantka. Jagódka Piłsudska.

W hołdzie poległym powstańcom.
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Okupiona zbrodnia.
39) (Ciąg dalszy.)
Kornet i B laser bez żadnych długich 

w ym ów ek przyjęli zaproszenie do stołu 
przygodnych biesiadników , pow tórzone 
im przyciszonym  głosem przez sta rsze­
go kelnera.

Młodzi koledzy z pew ną zazdrością 
pa trzy li na nich, gdy opuściw szy swoje 
m iejsca, posunęli się w  stronę znajo­
m ych.

O sterro t pow stał i posunął się także 
kilka kroków  ku dwom młodym  ludziom.

— Kornet.
— Blaser.
— O sterrot.
Pozostaw ało  jeszcze przedstaw ić 

m łodych ludzi Zuzannie.
— Pozw ól, drogie dziecko, — rzekł 

wuj do Zuzanny, przedstaw ić sobie pa­
nów : H orner i H eeser, — moja siostrze­
nica panna O sterrot.

Słabą stroną wuja było zapominanie 
nazw isk i przekręcanie ich z miejsca.

P rzedstaw iając  m łodych ludzi sio­
strzenicy, uśm iechnął się zadowolony, 
bo pew nym  był, że tym  razem  dosko­
nale pow tórzył obydw a nazw iska.

Rozm ow a odrazu potoczyła się żw a­
wo, a  poniew aż wuj Jan  przekręcił na­

zwisko Edgara, ten czuł się zupełnie 
sw obodnym  i gaw ędził swobodnie.

P rz y  trzecim  i czw artym  kieliszku 
Zuzanna spy tała  Edgara, gdzie stoi pułk 
jego.

— Stoimy w Hali, — odpowiedział 
Kornet, mimowoli głos przyciszając, 
przyczem  poważnie spojrzał w  oczy 
młodej dziew czynie.

Ton i spojrzenie Edgara przeszko­
dziły Zuzannie krzyknąć radośnie: — 
I m y tam  zaraz pojedziemy.

P a trzy ł na nią w yczekująco. Nam y­
ślała się przez chwilę i rzek ła półgło­
sem :

— Mam krew nych w  Hali...
Skinął głow ą na znak porozumienia.
— Czy wuj mój dobrze pow tórzył 

pańskie nazwisko, — spy ta ła  żywo.
— Nie!
I znowu spojrzał jej w  oczy pow aż­

nie, praw ie nakazująco.
Zrozumieli się. On odczuł, iż ona od­

gadła kim on jest.
Rozm owa sta ła  się ogólną. Śmiano 

się i żartow ano wesoło. Lecz spojrze­
nie Zuzanny co chw ila w racało  do Ed­
gara niespokojne, pytające...

Tak w ięc w yglądał człow iek, k tóry  
był przedm iotem  szalonej, nieszczęsnej 
miłości. Dla niego to Sabina chciała 
staw ić przekór całem u światu.

Jakież były  jego przym ioty, zasłu­
g i?  W  czem leżał jego czar niezwal-

czony, ‘w  czem potęga tak  w ielka, że 
odbierała Sabinie praw ie zm ysły.

Na pozór nie różnił się praw ie od in­
nych ludzi. A jednak człow iek ten cho­
wał w  sobie w ielką tajemnicę, niezgłę­
bionej siły, miłości. Zdaw ało się Zuzan­
nie, że widzi przed sobą jakąś zagadkę 
życiow ą.

— Mój Boże! — m yślała, — a gdyby 
on w iedział, że ja znam jego tajemnicę. 
A może on wie o tern...

Czuła się jemu bliską, a on już dla 
niej nie obcy...

Edgar spostrzegł, że jej spojrzenia 
w racały  do niego i odgadł tego p rzy­
czynę.

Kiedy nareszcie przyszła  chwila po­
żegnania, O sterro t oznajmił sw ym  no­
w ym  znajomym, że udaje się do Hali, 
aby stam tąd zabrać z sobą w  podróż 
jeszcze jedną siostrzenicę.

B laser ośmielił się zaraz spytać o 
nazwisko.

— A! prześliczna pani Zeutern — 
w ykrzyknął, o trzym aw szy odpowiedź. 
— Podczas lata  m iałem  szczęście po­
znać ją, gdyż byw ałem  w  domu jej b ra ­
ta  H enryka, w łaściciela dworu.

—  O, to zna'sz pan panią Zeutern le­
piej niż ja — uśmiechnął się pan O ster­
rot, ja chociaż krew ny jej jestem . P o ­
znam ją lepiej w  podróży.

O bydw aj oficerowie jeszcze raz  u- 
ścisnąw szy ręce pana O sterro t i Zuzan­

16-Ietn! chłopak podpala! sadyby  
d(a własnej przyjem ności.

Bytom. Z Koźla donoszą: W  Gr. Neu- 
kirch i okolicy zanotow ano w ostatnim  
czasie kilka w iększych pożarów , które 
przyprowadziły wiele rodzin do zupeł­
nej ruiny materjalnej. Śledztw o w yka­
zyw ało  zaw sze podpalenie, podpalacz 
jednak zaw sze zdołał umknąć. Dopiero 
przy ostatnim  pożarze, jaki w ybuchł 
onegdaj w  Gr. Neukirch ujęto podpala­
cza, którym okazał sie 16-letni uczeń 
szewski Diebel. P rzyznał się on do 10 
podpaleń, których dokonał w  chęci przy 
patryw ania  się w ybuchającym  płomie­
niom i akcji ratow niczej straży  ognio­
wej.

Chcieliby winę przerzucić na innych.
Berlin. Om awiając negatyw ną odpo­

wiedź niem iecką na propozycję zw oła­
nia konferencji 4-ch m ocarstw  do Gene­
w y „Voss. Ztg.“ pisze, że już onegdaj 
w Berlinie, jak i w  Paryżu i Londynie 
uważano konferencję za rozbitą. Dzien­
nik uw aża akcję m edjacyjną za zakoń­
czona fiaskiem.

„Boersen Ztg.“ zaznacza, że przyję­
cie przez Niemcy G enewy, jako m iejsca j 
konferencji 4-ch m ocarstw , rów noznacz 
ne byłoby z porzucefliem nowego kursu 
polityki zagranicznej, zapoczątkowanej 
wystąpieniem Niemiec z konferencji roz 
brojeniowej. Dziennik czyni H errio ta i 
Mac Donalda odpowiedzialnym i „za za­
danie śm iertelnego ciosu** planowi kon­
ferencji 4-ch m ocarstw .

W edług informacyj „Deutsche Allge- 
meine Ztg.“, rząd niemiecki, odrzucając 
Genewę, miał zaproponow ać jako m iejs­
ce konferencji jedną ze stolic neutral­
nych. Szereg dzienników w ym ienia Ha­
gę, jako miejsce konferencji, na które 
Niemcy m ogłyby się zgodzić. Niektóre 
dzienniki w skazują przytem , iż istnieje 
jeszcze możliwość bezpośredniej nie­
miecko - angielskiej wym iany zdań, w y ­
rażają jednak przypuszczenie, że w y ­
miana ta prowadzona będzie na drodzy 
dyplomatycznej.

Bandyci morscy opanowali okręt 
angielski.

Londyn. Z Hong-Korrgu donoszą o pier­
wszym w tym roku wypadku napadu pirac­
kiego na okręt pasażerski. W nocy piraci 
zaatakowali załogę i oficerów okrętu an­
gielskiego „Helikon**, uwięzili ich pod po­
kładem, poczem odprowadzili statek do za­
toki Hong-Kay, położonej blisko znanego 
siedliska piratów Bias. Statek został splon- 
drowany, a podróżni ograbieni. Piraci je­
chali okrętem jako pasażerowie i w pewnej 
chwili dokonali napadu na załogę.

Powrotny lot kpt. Karpińskiego.
Teheran. Dnia 15 października o go­

dzinie 10 kpt. Karpiński w ysta rtow ał do 
Bagdadu, żegnany przez sfery wojsko­
we perskie, członków  poselstw a polskie 
go oraz kolonji polskiej. S ta rt pom yśl­
ny, pogoda bardzo dobra.

ny, w yszli z hotelu, gdyż czekała ich 
służba popołudniowa.

Zuzanna doczekać się nie mogła 
chwili zobaczenia sw ej przyjaciółki. Z 
powodu popsutych dróg, dopiero na dru­
gi dzień przybyła  do Hali.

Sabina oczekiw ała p r z y b y w a j ą c y c h  
na dw orcu kolejowym. Ranek był P° 
deszczu chłodny.

Przyjaciółki uścisnęły się z okrzy­
kami szczerej radości. W ujowi Janowi 
Sabina podała rękę nieco pomieszana- 
W ysoki, patrzy ł z pod krzaczastych 
brw i tak badaw czo i przenikliwie, jak to 
było jego zw yczajem , gdy kogoś nowe­
go widział przed sobą. Sabinie zdaw ał0 
się, że ją naw skróś przejrzał.

Uśm iechnęła się i rzek ła: ojciec * 
m atka proszą na podw ieczorek. Ojcie^ 
prosił nie gniew ać się, iż nie przyszed*  
na dw orzec p rzyw itać  m iłych gości, h° 
ma opuchnięte nogi.

N adzw yczajna piękność Sabiny zdu­
m iew ała wuja O sterro t, lecz, jeszcze 
bardziej uderzył go w yraz  jej twarzy* 
Pozostał m ilczący i roztargniony prz°z 
cały czas w ieczorku. ,

Zam ieszkał z Zuzanną w  hotelu „P ° . 
złotym  Lw em “ i niechętnie poddaw3  ̂
się przym usow i jadania u rodziców  ba­
biny. P aństw o  Deuben zaś tak sam 
niechętnie oczekiwali swoich gości.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z historii Śląskie!.
17 października. 1413. Magistrat opol­

ski zatwierdził darowiznę magistra 
Aleksjusza, który zapisał szpitalowi 10 
m arek praskich groszy czynszu roczne­
go dla ubogich i na nowy ołtarz do ka­
plicy. — 1745. Feliks, hrabia Sobek, ku­
pił od siostry swojej Heleny, owdowia­
łej baronowej Trach, za 1800 tal. folwark 
(dwór) kórnicki. — 1764. W e W rocła­
wiu umarł Jakób Jan Brunetti, kanonik 
katedralny, od r. 1734 był archidiako­
nem w  Głogówku.

W roku: 1212. Biskup wrocławski, 
W awrzyniec, wziął udział w  synodzie 
polskich biskupów, zwołanym  przez a r ­
cybiskupa gnieźnieńskiego Henryka I 
Kietlicza, pod przewodnictwem metro­
polity w  Mstowie, gdzie odbyła się kon­
sekracja biskupa P aw ła  I poznańskiego. 
Kościół uzyskał zupełną wolność od 
świadczeń na rzecz księcia, oraz uwol­
niono duchownych z pod sądownictwa 
państwowego. — 1214. Książę Henryk I 
Brodaty, mąż św. Jadwigi, podarował 
na prośbę opata W itosław a z klasztoru 
na Piasku w e Wrocławiu, plac pomię­
dzy rzeką Oławą i odnogą Odry, pod 
budowę kościoła św. Ducha i szpitala 
dla ubogich chorych i obcych. — 1217. 
Książę Henryk I Brodaty, wrocł. daro­
w ał krzyżownikom augustiańskim ko­
ściół św. Bartłomieja w  Nowym Zam­
ku przy Bobrze; wieś Popowice i 200 
włók nieuprawionej ziemi na urządzenie 
klasztoru. — 1218. Ksiądz prob. Piotr 
p rzy kościele parafialnym w Sudzicach  
na morawskiej części powiatu racibor­
skiego, był świadkiem przy w ystaw ie­
niu pewnego dokumentu, co dowodzi, że 
osada ta powstała znacznie wcześniej. 
1222. Podeszły wiekiem notarjusz Mi­
kołaj, zaprosił biskupa W aw rzyńca  w ro­
cławskiego, Paw ła , biskupa poznańskie­
go i W aw rzyńca , biskupa lubuskiego, 
jakoteż i Henryka I ks. wrocł. z jego sy­
nem Henrykiem II do siebie w  gościnę 
do Jaworowic. Tam z inicjatywy Miko­
łaja prosili biskupi księcia Henryka, by 
dał w ybudow ać klasztor dla cystersów. 
Henryk przychylił się do próśb i polecił 
synowi wykonać to dzieło. — 1222. Mia­
sto Ujazd osadzono na prawie niemiec- 
kiem. — 1223. Wieś Książenice zwała 
się w  tym  roku Knegenice a także i Kne- 
gnice.

Prof. E nest Mura.
W  Budziszynie (Bautzen), głównem 

mieście górnych Łużyc, zmarł w  79 ro­
ku życia wybitny działacz i uczony łu­
życki, prof. Ernest Muka, członek sze­
regu instytucyj naukowych, m. in. kra­
kowskiej Akademji umiejętności, której 
był członkiem od roku 1884. Zmarły 
Wydał m. in. szereg dzieł w języku pol­
skim w  zakresie językoznawstwa. Prof. 
Muka skazany był w  roku 1920 przez 
Władze niemieckie na 4 miesiące wię­
ż e n ia  za rzekom ą zdradę stanu. Jedy­
nie dzięki energicznemu protestowi lu­
dności łużyckiej, w yrok zawieszono. 
Mimo wybitnej działalności naukowej, 
brof. Muce żadna w yższa  szkoła nie­
miecka nie powierzyła katedry. Oferty 
2aś z zagranicy odrzucał zawsze, nie 
chcąc opuścić kraju rodzinnego. Do o- 
ża tn iej więc chwili pozostawał skrom­
e m  nauczycielem gimnazjalnym. Prof. 
Muka był wielkim przyjacielem Pola­
ków. Z powodu jego zgonu telegramy 
^ w y ra z a m i  współczucia w ystosow ały : 
rWiązek Polaków w Niemczech, oraz 

Wiązek mniejszości w  Niemczech pod 
. dresem naczelnej organizacji łużyckiej 

r°dziny zmarłego.

X C ieszy i
Zastrzeżenia co do używania nazwisk 

zmarłych.
Cieszyn. Rodzina ś. p. por. Żwirki i 

inż. W igury zgłosiła zastrzeżenia co do 
używania nazwisk zmarłych, jako nazw 
samolotów, imprez lokalnych itp. (c)

W ięzienie cieszyńskie zamieniono im na 
wiśnickie.

Rozruchy na tle głodowem w więzieniu 
cieszyńskiem zostały onegdaj ostatecznie 
zlikwidowane. Gdy więźniowie odmówili 
w dniu dzisiejszym przyjęcia pożywienia, 
władze więzienne wyprowadziły z więzie­
nia głównych prowodyrów w liczbie 10-ciu 
i przewieziono ich do więzienia w Wiśni­
czu. (C)

Pamięć Wielkich Synów  Polski.
Istebna. Dnia 9 bm. odbyło się u nas 

uroczystość z ramienia L O P P  ku u- 
czczeniu pamięci bohaterów przestwo­
rza śp. Żwirki i Wigury. O 10 godzinie 
odbyło się nabożeństwo w  kościele pa- 
rafjalnym, połączone z kazaniem, odpra 
wionę przez ks. prob. Grima, po nabo­
żeństwie zbiórka na LO PP, a popołu­
dniu wykład p. naucz. Gajdy o celach 
L O P P  i o bohaterstwie śp. Żwirki i W i­
gury, zaś pod wieczór akademja. Skrom­
nie a serdecznie uczciliśmy pamięć tych 
Wielkich Synów Polski.

W  tym samym dniu odbyło się mies. 
zebranie Zw. Śl. Kat. miejscowego koła 
istebniańskiego.

Dnia 12 bm. urządziło koło chrześci- 
jańsko-narodowych nauczycieli swe ze­
branie, które zaszczycił swą obecno­
ścią prezes i poseł p. Halfar, w ygłasza­
jąc bardzo aktualny w ykład o w ycho­
waniu państwowem, wskazując na obo­
wiązki, ciążące na dzisiejszych w ycho­
wawcach. W ykład jego, jak również 
kol. Gazurka przyjęto oklaskami W  li­
stopadzie br. będzie nasze koło obcho­
dziło 10-lecie swego istnienia, (c)

Ze Szkoły Rolniczej w  Międzyświeciu.
M iędzyświeć. Dnia 16 października 

br. kończy się nauka w żeńskiej szkole 
gospodarczej, trw ająca  przez okres let­
ni; z dniem 3 listopada zaś rozpoczyna 
się nauka w  męskim oddziele tej szkoły. 
Obecnie ogłasza dyrekcja szkoły wpisy 
na I kurs dla chłopców, którzy ukoń­
czyli conajmniej szkołę powszechną 
oraz mają 16 lat. P rzy  wpisie należy 
przedłożyć m etrykę urodzenia, ostatnie 
świadectwo szkolne, świadectwo moral-

— Rocznica śmierci Sienkiewicza — 
dniem oświaty pozaszkolnej. 15. listopa­
da jest rocznica śmierci największego 
pisarza Polski, Henryka Sienkiewicza, 
wielkiego oświatowca, pierwszego pre­
zesa Polskiej Macierzy Szkolnej w  W ar 
szawie. Jak  corocznie, tak i w  tym ro­
ku ministerstwo spraw wew nętrznych 
pismem swem  z dnia 24. września 1932 
r. Nr. AP. 2/10 udzieliło pozwolenia na 
urządzanie zbiórki publicznej 15. listo­
pada, jako „Dniu Oświaty pozaszkol- 
nej“. Zarząd główny T. C. L. zw raca  
się i tą drogą do wszystkich komitetów 
i podkomitetów T. C. L., by podobnie, 
jak 3 Maja, urządziły 15. listopada zbiór 
kę na oświatę, oraz uczciły rocznicę 
sienkiewiczowską odpowiednio uroczy- 
stemi obchodami.

— Spadek produkcji węgla. W ydo­
bycie węgla kamiennego w  Polsce we 
wrześniu br. spadło w  stosunku do sier­
pnia o 43 tys. ton i wynosiło 2.391 tys. 
ton. Zbyt na rynku wewnętrznym ob­
niżył się o 23 tys. ton, czyli w yrażał  się 
cyfrą 1.263 tys. ton, natomiast w yw óz 
węgla wzrósł o 4 tys. ton i wynosił 920 
tys. ton.

Z powyższych liczb wynika, że zbyt 
węgla na rynku w ew nętrznym  jest co­
raz słabszy, a w yw óz zagranicę nic nie 
wzrasta. Zbyt węgla na rynku krajo­
wym maleje w katastrofalnym stopniu 
z powodu wyśrubowania ceny do nie­
możliwych granic. Nic zatem dziwne­
go, że w tych warunkach i stosunkach 
Polska w szeregu krajów pod względem  
zapotrzebowania węgla stoi na ostat- 
niem miejscu. A jest na ostatniem miej­
scu, gdyż wobec niesłychanej nędzy w 
kraju i upadku wszystkich w arszta tów  
pracy, jest naprawdę najdroższym arty­
kułem, mimo, że przecież pod względem 
ilości wydobycia węgla Polska zajmuje 
w  Europie trzecie z rzędu miejsce. —

ności i zobowiązanie rodziców wzgl. o- 
piekunów do ponoszenia opłat szkol­
nych. W pisowe wynosi 10 zł. opłata 
czesnego 40 zł. Uczniowie niezamożni 
mogą otrzym ać odpowiednie stypen­
dium. Uczniowie mogą zamieszkać w  
internacie szkolnym za opłatą rzeczyw i­
stych kosztów utrzymania, które w  bież. 
roku będą wynosiły  ok. 40 zł. miesięcz­
nie. W pisy przyjmuje wzgl. bliższych 
informacyj udziela dyrekcja szkoły 
Międzyświeć, p. Skoczów, (c)

Żywność dia bezrobotnych w  Bielsku.
Bielsko. Pow ia tow y komitet dla 

spraw  bezrobocia w  Bielsku uchwalił na 
sw em  ostatniem zebraniu rozdzielić 
między bezrobotnych 13.000 kg. mąki i 
50.000 porcji słodzonej kaw y  konserwo­
wanej. Pozatem  postanowiono konty­
nuować akcję dożywiania dzieci jak w  
roku ubiegłym. Wojewódzki komitet do 
spraw  bezrobocia przydzieli dla bezro­
botnych powiatu bielskiego 300 ton 
ziemniaków, (c)

Silna burza w  górach.
Istebna. W  nocy na 13 października 

przeszła nad Istebną silna burza, połą­
czona z błyskawicami, piorunami i g ra­
dem, w yrządzając poważne szkody. Gó­
rale w różą prędką i ostrą  zimę. (c

Zawody szachowe.
Brenna. W  drugiej połowie w rześ­

nia br. odbyły się u nas po raz pierwszy 
zawody szachowe o mistrzostwo Bren- 
nej, zorganizowane przez tutejsze Stow. 
Katol. Młodzieży Męskiej. 24 zawodni­
ków, tak druhów, jak i s tarszych gra­
czy, walczyło o palmę pierwszeństwa. 
Rozegrano ogółem blisko 200 partyj. — 
Dyplom mistrza i pierwszą nagrodę, u- 
fundowaną przez urząd gminny, zdobył 
p. Jan Zubik, w ygryw ając  15M: partyj 
na ogólną ilość 17. Drugie miejsce za­
jął dh. Jan Kareta z 15 punktami, trze­
cie p. K. F. Sabath z 14 punktami. Za­
wody niewątpliwie przyczynią się do 
tego, by rosło zamiłowanie do tej naj­
szlachetniejszej z gier. Świadczy o tern 
założenie przy Stow, kółka szachistów, 
do którego zapisało się odrazu 20 człon­
ków. Turnieje szachowe postanowiono 
urządzać u nas każdego roku celem u- 
doskonalenia poziomu gry tak, by breń- 
scy szachiści mogli zająć poczesne miej­
sce w  zawodach na szerszą skalę. (c

I węgiel, zamiast potanieć odpowiednio 
do zmniejszonej siły nabywczej ludno­
ści, jeszcze więcej podrożał, a barono­
wie węglowi nie chcą słyszeć o obniżce 
jego ceny. A więc nowa cegiełka do 
dzieła wyzysku, uprawianego na nie­
szczęściu i nędzy szerokich mas.

— Czterodniowe wakacje w  szkołach.
Ministerstwo wyznań religijnych i oś wie 

cenią publicznego wydało zarządzenie, aby 
dzień 31 października rb. był wolny od nau­
ki szkolnej.

W ten sposób okres czterodniowy od 30 
października do 2 listopada będzie wolny 
od zajęć szkolnych.

ifoiewódfzfwo ś’$skfe.
* Przedłużenie i reforma funduszu 

wyrów nawczego w przem. węglowym .
W ażność funduszu w yrów naw czego — 
który utworzony został przez przemysł 
węglowy w  celu częściowego pokryw a­
nia strat, ponoszonych przy eksporcie 
w  związku ze spadkiem wartości funta 
oraz ważność konwencji węglowej, re­
gulującej zbyt na rynkach zamorskich, 
który upływa dnia 30. września br. zo­
stała przedłużona na dalszych 6 miesię­
cy, tj. do 31 m arca 1933 r. Co do posz­
czególnych zasad funduszu oraz posta­
nowień konwencji wyłoniły się poważ­
ne różnice zdań. Przedsiębiorstwa 
zwróciły się do ministra przemysłu i 
handlu o przeprowadzenie arbitrażu w 
kwestjach spornych. Minister przem y­
słu i handlu powierzył prowadzenie a r ­
bitrażu dyrektorowi departamentu mini­
sters tw a przemysłu i handlu, Pechemu, 
który w  związku z tern przybył do Ka­
towic, dnia 12. bm. Jeszcze tego same­
go dńia na specjalnem zebraniu kon­
wencja węglowa wysłuchała uwag i de­
zyderatów  poszczególn. przedsiębiorstw 
węglowych. Na podstawie orzeczenia 
arbitrażowego opłaty przedsiębiorstw

.UtWKSWESSiSYN
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do funduszu w yrów naw czego obniżono 
o 10 proc. Zredukowano zarazem  mi­
nimum eksportu. Ogłaszając to orzecze­
nie, dyr. Peche zaznaczył, że kierował 
się ogólnemi przesłankami konieczności 
utrzymania eksportu na możliwie naj­
w yższym  poziomie, oraz dania możno­
ści eksportu także przedsiębiorstwom 
mniejszym.

* Związek miast i gmin śląskich za 
obniżką oprocentowania. W  czw artek  
odbyło się w  Katowicach posiedzenie 
Związku miast i gmin śląskich pod prze­
wodnictwem prez. dr. Kocura. Oma­
wiano przedewszystkiem olbrzymie za­
dłużenie miast i gmin śląskich, które 
wynosi ogółem około 50 milj. zł. Ponie­
waż wydatki na zasiłki • dla bezrobot­
nych rosną, a równocześnie^ dochody 
gmin i miast maleją, przeto uchwalono, 
by związek wystąpił z wnioskiem o u- 
dzielenie jednorocznego moratorium mia 
storn i gminom śląskim dla pożyczek 
krajowych. — Pozatem  uchwalono 
wszcząć starania o obniżenie stopy 
procentowej od pożyczki amerykańskiej 
a wreszcie postanowiono zaopatrzyć w  
odzież i żywność ludność bezrobotną 
na zimę.

* Zamach niemieckich kapitalistów 
na polskie pola węglowe. W  ciszy gabi­
netów dyrektorskich przygotowali nie­
mieccy kapitaliści now y zamach na pol­
ski stan posiadania węgla, na polskich 
górników. Oto pomiędzy spółką „Go- 
dulla“ w  Goduli, pow. świętochłowicki 
a dyrekcją kop. hr. Schafgotscha w  Gli­
wicach doszło do zawarcia umowy, na 
podstawie której Spółka „Godulla" od­
stępuje grafowi Schafgotschowi w szy­
stkie pola węglowe, znajdujące się po 
stronie polskiej wzdłuż granicy, a nale­
żące do Spółki „Godulla“. Pola te obej­
mują 10 milj. ton węgla, ogólnej w arto ­
ści 300 milj. zł. Umowa ta zaw arta  zo­
stała na podstawie układu polsko-nie- 
mieękiego z roku 1922, dopuszczającej 
takie odstąpienie pokładów węglowych, 
jeżeli składają się tak warunki lokalne. 
Tę klauzulę, niedocenianą przez polski 
rząd, chcą obecnie niem. kapitaliści w y ­
korzystać. i — zabrać 10 milj. ton pol­
skiego węgla. Umowa ta uzyskała już 
zgody Bergamtu w e W rocławiu, a o- 
becnie znajduje się w  W yższym  Urzę­
dzie Górniczym w  Katowicach, gdzie 
ma zostać podpisaną. Bezpośrednim 
skutkiem podpisania tej um owy przez 
polski W yższy  Urząd Górniczy byłoby 
zastawienie kop. „Gothard“ w  Orzego- 
wie i pozbawienie 2000 robotników pra­
cy. Kopalnię tę zastawionoby pod pozo­
rem, że jej pokłady węgla zostały już 
wyczerpane. Nie chce się poprostu 
wierzyć, aby  polski W yższy  Urząd 
Górniczy podpisał tak niesłychanie szko 
dliwą umowę, pozbawiającą 2000 robot­
ników pracy, pozbawiając polskiej na­
rodowej gospodarki 10 miljonów ton 
węgla, skarbu polskiego podatków, a 
zwalając troskę o 2000 nowych bezro­
botnych na gminy i państwo. P rzec iw ­
ko rabunkow ym  i zbrodniczym pomy­
słom Spółki „Godula11 protestujemy jak 
najenergiczniej, zaś od władz domaga­
my się, by zajęły się temi machinacjami 
i pociągnęły Spółkę „Godulla11 do odpo­
wiedzialności.

Z  Katowickiego
Sprzeniewierzenie w  urzędzie gminnym 

W ełnowiec. Na skutek kontroli, prze­
prowadzonej przez naczelnika gminy w  
W ełnowcu p. Brola, okazało się, że u- 
rzędnik gminny Józef Musialik sprzenie­
wierzył kwotę ponad 8.000 zł. W zwią­
zku z tern Musialik został p rzy trzym a­
ny i odstawiony do sędziego śledczego 
sądu okręgowego w  Katowicach, (k)



| Sprawność bojowa wykazały związki 
byłych wojskowych.

W  dniu sobotnim na terenie połu­
dniowej części powiatu świętochłowickiego 
odbyły się ćwiczenia przysposobienia woj­
skowego Związku Powstańców Śląskich, 
Związku Rezerwistów, Związku Oficerów 
Rezerwy i Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy. Kierownictwo ćwiczeń znajdo­
wało się na wzgórzu pod Cbropaczowem. 
Całością dowodził komendant okr. p. w. 
przy 75 pp. p. major Sobolt, armją niebieską 
podpułkownik w rezerwie p. Dalbor z Król. 
Huty, armją czerwoną major w rezerwie 
p. Stromenger z Nowego Bytomia.

Na ćwiczenia przybyli p. gen. dr. Józef 
Zając, z szefem sztabu dywizji p. majorem 
Kasprzykiewiczem, komendant 75 pp. pułk. 
Klaczyński, kom. woj. P. W. p. major Ko- 
walówka oraz wielu oficerów aktywnych 
75 pp. i oficerów rezerwy z pow. świętochło­
wickiego. Jako goście uczestniczyli ofice­
rowie rezerwy z pow. katowickiego. Ze 
Związku Powstańców Śląskich obecni byli 
pp. prezes głównego zarządu Lore, komen­
dant dr. Kocur, prezes powiatowy Trojok 
i kom. pow. Tomanek.

O godz. 9 rano na część końcową ćwi­

czeń przybył P. Wojewoda dr. Grażyński w
towarzystwie nacz. wydziału wojskowego 
dr. Robla. Przybyli także prezes okr. Zw. 
Rezerwistów p. starosta Szaliński, prezes 
powiatowy tejże organizacji p. wicestarosta 
dr. Olszewski, prezydent Spaltenstein z 
Król. Huty, oraz wielu naczelników gmin, a 
mianowicie poseł Płonka z Szarleja, p. Sze- 
ja z Wielkiej Dąbrówki i nowowybrany 
nacz. gm. Brzeziny Śl. p. Gąsior.

Po zakończonych ćwiczeniach odbyło 
się w Chropaczowie omówienie ćwiczeń pod 
kierownictwem p. gen. dr. Zająca, a po omó­
wieniu ćwiczeń odprawa dla wszystkich 
uczestników ćwiczeń w sali p. Rogowej, 
gdzie przemawiali pp. gen. Zając, starosta 
Śzallriski, major Sobolt i prezes Lore. Po 
defiladzie odbyło się zebranie towarzyskie, 
na którem obecnych witał nacz. gm. Chropa- 
czów p. Jan Przybyła.

Mimo niepogody i deszczu — czasami 
ulewnego — na ćwiczenia stawili się ze 
wszystkich miejscowości członkowie P. W. 
w liczbie mobilizacyjnej, co z uznaniem pod­
niósł p. gen. dr. Józef Zając, dowódca dy­
wizji śląskiej.

N ieszczęśliw y w ypadek.
Siemianowice. Dnia 14. bm. po poł.

na szosie obok szybu Alfreda spłoszone 
konie najechały na inwalidę górniczego 
U rbana Bandurę, prow adzącego wózek. 
N ajechany doznał załam ania m iednicy i 
ogólnych pow ażnych obrażeń w ew n. 
N iezw łocznie po w ypadku odstaw iono 
B andurę do szpitala hutniczego, gdzie 
tego sam ego dnia na skutek odniesio­
nych  okaleczeń zm arł, (k)

W ydawanie bonów na ziemniaki.
Siemianowice. M agistrat m. Siemia­

nowic będzie w ydaw ał inwalidom  i 
.wdowom, jak rów nież bezrobotnym  — 
nie pobierającym  żadnych zasiłków , — 
bony na ziemniaki w  strażnicy, przy  ul. 
Pułaskiego w  następującym  porządku: 
w e  w torek, 18. bm. w szystkim , k tórych 
nazw iska  zaczynają się na lite ry : A—B 
od godz. 8—9, C— D od godz. 9— 10, E— 
G od 10— 114 H—J od 11— 12, K od 12— 
!14. W  środę, 19. bm. L—M od 8—9, 
N— O od 9— 10, P —R od 10— 11, S od 
11— 12, T— U od 12— 13, V—W  od 13— 
14, Y—Z od 14— 15. Późniejsze zgłosze­
nia po odbiór bonów nie będą uw zglę­
dnione. P rz y  odbiorze kartek  na ziem­
niaki należy bezw arunkow o osobiście 
przed łożyć dow ody osobiste, (k)

N ieszczęśliw y wypadek.
Bytków. Z niew yjaśnionej dotych­

czas przyczyny  _ około 200 m tr. przed 
p rzystankiem  kolejow ym  w  Bytkow ie 
w ypadł z przejeżdżającego pociągu to­
w arow ego  palacz kolejowy Karol W ien- 
■kowski z Szopienic i doznał poważnego 
okaleczenia głow y. Pogotow iem  ra- 
tunkow em  odstaw iono go do szpitala w  
Siem ianow icach, (k)

Złodziej odgraża się bronią stróżowi.
Chorzów. P rzy trzym ano  za k ra­

dzież żelaza w  szybie Hugona 21-letnie- 
go M aksym iljana Janusa, który, za trzy ­
m any przez strażnika kopalni, groził 
.strażakow i zastrzeleniem . W  czasie re­
w izji domowej znaleziono u Janusa re ­
w olw er z 7 nabojami i flow er z 9 nabo­
jam i. O dstaw iono go do sądu. (k)

Z Król. Huty
Przedłużenie ważności kart cyrkula- 

cyjnych.
Król. Huta. Od dnia 17 do 21 paź­

dziernika przyjm ow ać będzie dyrekcja 
policji k arty  cyrkulacyjne do przedłuże­
nia od nr. 23 001 do 27 000. Rów nocze­
śnie przyjm ow ane będą do przedłuże­
nia w szystk ie  k a rty  cyrkulacyjne, k tó­
re  dotychczas nie zostały  oddane w  w y ­
znaczonych term inach. Od 25 do 27 b. 
m. w ydaw ane będą karty  do nr. 23000.

Przem ycał lekarstwa i ampułki z Polski 
do Niemiec.

Król. Huta. Funkcjonariusze straży  
granicznej przy trzym ali na przejściu 
granicznem  obyw atela niem ieckiego Ja ­
na  Głom bika z Karbu, k tó ry  posiadał 
p rzy  sobie w iększą ilość lekarstw  oraz 
ampułek, przem yconych z Niemiec do 
Polski. Głombika odstaw iono do dy­
spozycji w ładz sądow ych.

W ydawanie rentobiorcom kartek na 
ziemniaki.

Król. Huta. W ydaw anie kartek  na 
ziem niaki dla rentobiorców  socjalnych, 
■ubogich oraz inw alidów  wojennych na­
s tą p i w  przyszłym  tygodniu w edług na­
stępującego planu: inwalidzi i w dow y, 
[pobierający ren ty  z Spółki Brackiej lub 
Zakładu Ubezpieczeń Społ., oraz m iej' 
scow i i krajow i ubodzy, zgłoszą się w  
urzędzie opieki nad ubogimi (ratusz) z 
■kartkami rejestracyjnem i, jak następuje: 
,w poniedziałek 17 bm. na litery  A—F, 
18. bm. G— J, 19 bm. K—L, 20 bm. M— 
p ,  21 bm. R—SZ, 22 bm. T—Z. Zareje­
strow an i inwalidzi wojenni i pozostali 
zgłoszą się w  ratuszu (pokój 52) w  godz. 
od 9— 13, jak następuje: 17 bm. na litery  
A—D, 18 bm. E—H, 19 bm. I—L, 20 bm. 
M—P , 21 bm. R—Sz, 22 bm. T—Z. — 
P rzed łożyć  należy w ykaz dochodu za 
osta tn ie  3 m iesiące, książkę inwalidzką, 
orzeczenie rentow e, książeczkę rodzin­
ną i kartę  rejestracyjną. Późniejsze 
zgłoszenia po odbiór kartek  nie zostaną 
uwzględnione.

Zatrucie 6 osób.
Król. Huta. P o  spożyciu w ieczerzy  

zachorow ały  nagle rodziny E dw arda  
iK^czmarczyka i zięcia jego Edm unda

M artina, zam ieszkałe p rzy  ul. M arszał­
ka Piłsudskiego 6 a składające się razem  
z 6 osób. Na skutek zarządzenia lekarza 
dr. Hankiego, w szystk ie osoby odsta­
wiono do szpitala miejskiego, gdzie po 
wypom powaniu żołądków  zostawiono 
je na kuracji. D otychczas nie s tw ier­
dzono, co było  powodem  zatrucia. R e­
sztki w ieczerzy  odesłane zostały  na­
tychm iast do zakładu badania środków  
spożyw czych.

Z Świętochłowickiego
Z obrad ojców gminy W. Hajduk.
W  dniu 13 bm. odbyło się w  W . Haj­

dukach posiedzenie rady  gminnej, n.a któ­
rem szeroko om aw iano spraw y dotyczą­
ce komitetu bezrobocia i opieki społecz­
nej. Inspektor biur p. Janek zdał’ spra­
wozdanie z ostatniego półrocza akcji po­
mocy i stw ierdził, że dotychczas dwie 
istniejące kuchnie dla bezrobotnych w y­
dały  obiadów blisko pół miljona. P ienię­
dzy na w sparcia 175.000 zł. Żyw o dys­
kutowano nad akcją pomocy na okres zi­
m owy. P rzy ję to  w niosek urządzenia 
zbiórki publicznej na cele obdarow ania 
biednej ludności na gwiazdkę. Burm istrz 
poseł G rzesik zaapelow ał do w szystkich 
radnych, by akcję tę poparli.

P rzy  om awianiu dalszego porządku 
dziennego zniesiono s ta tu t m iejscowy w 
przedm iocie należytości za podróże służ­
bowe i ustalono dodatki do opłat pań­
stw ow ych od patentów  na w yrób i sprze 
daż trunków . Na wniosek m ieszkańców 
kolonji Szalińskiego o przyjęcie tej kolo- 
nji do gminy W ielkie Hajduki stw orzo­
no kom isję'z trzech członków rady, któ- 
tz y  mają zbadać korzyści i ciężary  i 
wejść w porozumienie z gminą Św ięto­
chłow ice, do której to gminy kolonja na­
leży. Z głosów można było wniosko­
wać, że gmina W . Hajduki kolonji nie 
przyjm ie. - Po załatw ieniu kilku spraw  
personalnych posiedzenie zamknięto.

Nie chcemy gazet 
niemieckich.

Zespół Towarzystw Polskich w Goduli, 
grupujący 23 miejscowych organizacyj pol­
skich wydał następującą odezwę do miej­
scowego obywatelstwa:

„Zauważono, że cały szereg obywateli 
Polaków abonuje gazety niemieckie za­
miast polskich a temsamem popiera czyn­
niki wrogo usposobione do Polski i do ludu 
polskiego.

Nie mamy nic przeciwko temu, jeżeli 
obywatel narodowości niemieckiej abonuje 
gazety niemieckie, lecz zarumienić od 
wstydu powinien się każdy Polak, który 
zamiast gazety polskiej abonuje gazetę nie­
miecką. Dla nas Polaków w tej kwestji, 
naczelną dewizą a nawet wprost przyka­
zaniem i punktem honoru powinno być, 
popierać prasę polską. Prasa polska i ona 
jedynie tylko, uczciwie i należycie zdoła 
nas poinformować w wszystkich zagad­

nieniach, tak w sprawach wewnętrzno- 
państwowych jak i zagranicznych, ponadto 
władna jest wychować nas na godnych 
obywateli Państwa Polskiego.

Dlatego Zarządy wszystkich Związków, 
Towarzystw i Organizacyj Polskich, zrze­
szonych w miejscowym Zespole Towa­
rzystw, w myśl uchwały apelują do wszy­
stkich obywateli Polaków, by zarzucili 
precz gazety 1 czasopisma niemieckie, a w 
miejsce Ich zaabonowali dla siebie gazety 
wzgl. czasopisma polskie.

Tak postąpić nakazuje nam powaga 
chwili i nasza duma narodowa.

Kto inaczej czyni i do apelu niniejszego 
zastosować się nie myśli, nie jest wart no­
sić imię Polaka i na to imie wogóle nie 
zasługuje.

Spodziewamy się, że apel nasz nie 
przejdzie bez echa i odniesie pożądany 
skutek".

Z Pszczyńskiego
Targ na bydło i konie.

Pszczyna. Następny targ -na  bydło i 
konie odbędzie się w  środę, dnia 19 paź­
dziernika 1932 r. /

Usiłowane zabójstwo.
Kostuchna. Teodor Czem pka w racał 

do domu w  tow arzystw ie  23-letniego 
W ilhelma Czupryny. Pom iędzy nimi 
pow stała kłótnia, z której w  krótkim  
czasie w yw iązała  się bójka. Czupryna 
w  trakcie bójki pobiegł do m ieszkania i 
niebaw em  w rócił z rew olw erem , z któ­
rego w ystrzelił do Czempki. S trzał 
chybił. C zupryna po w ystrzeleniu od­
rzucił broń i zbiegł. W  toku dochodzeń 
Czuprynę przytrzym ano a broń przez 
niego odrzuconą odnaleziono i p rzeka­
zano go w ładzom  sądow ym  w  M ikoło­
wie. (p)

Z Rybnickiego
Zebranie pszczelarzy.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 23 paź­
dziernika o godz. 14.30 odbędzie się w 
Rybniku w  szkole I zebranie miesięczne 
Zw iązku P szczelarzy  Śląskich koła w 
Rybniku. Na zebranie to zarząd zapra­
sza w szystkich pszczelarzy z Rybnika 
i okolicy.

Żale inwalidów.
Żory. Z kół inwalidów piszą nam : 

Spodziew ać należy się, że także w bie­
żącym  roku urząd opieki społecznej w 
Katowicach zaopatrzy  biedną ludność w 
ziemniaki i opal na zimę. Pam iętając z 
lar daw niejszych dostaw y tak  ziemnia­
ków jak i węgla, i nauczony dośw iad­
czeniem  proponuję co następuje: W ska- 
zanem  byłoby, by zam iast ziemniaków 
daw ano każdem u pieniądze na zakup 
ziem niaków. W  ten sposób tak  urzędy 
jak i odbiorcy pozbyliby się wiele kło­
potów . W  w iększych miejscowościach 
panuje wielki natłok przy  rozdziale 
ziemniaków, a nieraz po kilkugodzin- 
nem czekaniu w racać trzeba do domu z 
niczem poprostu, bo ziem niaków b ra ­
kło. W  innych w ypadkach zdarza się, 
że ziemniaki są nieużyteczne nietylko 
dia ludzi, ale i dla bydła. Zdarzyło się 
naw et, że rozdzielano ziemniaki zupeł­
nie zm arznięte. W szystkiego tego mo- 
żmaby uniknąć, gdyby inwalidom i bied­
nym  dano pieniądze na zakup ziem nia­
ków, bo w tenczas, każdy z nich zaopa­
trzy łby  się w  ziemniaki przedew szyst- 
kiem dobre a potem i tanie u najbliż­
szych rolników, by nie mieć kłopotu z 
przyw ozem  ze stacji do domu. Takie 
jest zdanie całej rzeszy biednych inw a­
lidów ; należałoby im dać posłuch, a 
niew ątpliw ie nie byłoby niezadowolenia 
i narzekań  na takie czy ow akie zaopa­
trzenie w  ziemniaki, (r)

Na śladzie oszusta dolarówkowego.
Nieznany osobnik, podający się za 

K raw czyka Franciszka, p rzyby ł do mie­

szkania G ładyszow ej A ugustyny w  
Brzeziu n. O., w yłudzając od niej około 
23 zł. pod pozorem  w ylosow ania dola- 
rów ki i w ygran ia  600 zł. W  trakcie roz­
m ow y rzekom y K raw czyk ośw iadczył, 
że w ygrane pieniądze o trzym a ona w  
przeciągu trzech  tygodni, lecz poprzed­
nio musi uiścić koszta m anipulacyjne 
w ynoszące' 23 zł. G ładyszow a będąc 
mniemania, że faktycznie jej dolarów ka 
została w ylosow ana, w ręczy ła  niezna­
nemu żądaną kwotę, w  zamian za co 
o trzym ała kw it z podpisem K raw czyk 
Franciszek. W stępne dochodzenia w y­
kazały, że oszustem  jest praw dopodob­
nie funkcj. kolejow y z Żor, względnie 
niejaki Sekuła z Jaśkow ie. Rzekom y 
K raw czyk jest w  posiadaniu w iększej 
ilości form ularzy G.-Śl. C entrali Kontroli 
P aństw . Obligacji Prem j. „Inw estia".

Kradzież mieszkaniowa.
M oszczenica. P ająk  Edw ard doniósł 

do posterunku policji w  Jastrzębiu, że w  
nocy na 13. bm. w eszli nieznani s p ra y -  
cy do m ieszkania i skradli w iększą ilość 
garderoby m ęskiej i damskiei kilka ka­
peluszy, 2 pary  trzew ików , 4 m. m ate­
riału na ubranie męskie, 2 nakrycia  b ia­
łe na łóżka dam asow e, 4 białe powłoki, 
2 prześcieradła, 14 m. płótna, kilka rę­
czników  oraz 600 zł. gotówki. W  toku 
dochodzeń ustalono, iż kradzieży w o­
góle nie było. P ająk  bowiem  od w ypad­
ku kradzieży i w łam ań ubezpieczony 
jest w  Tow . Ubezp. na około 5000 zł. i 
by uzyskać tę kw otę, kradzież zmyślił. 
Żonę M arję Pająkow ą i jej siostrę Józe­
fę P łaczek przytrzym ano do dalszych 
dochodzeń. Pająk  natom iast zbiegł w. 
niewiadom ym  kierunku, (r)

Z Tarnogórskfego
10-Iecle gimnazjum polskiego.

Tarn. Góry. W  niedzielę, dnia 16 bm.
0 godz. 10 rano odbył się uroczysty  po­
ranek w auli gimnazjum celem uczczenia 
rocznicy 10-lecia gimnazjum polskiego 
w Tarnow skich Górach. Poranek  odbył 
się staraniem  m iejscowego koła akade­
mików i z udziałem  absolw entów  gim­
nazjum państw ow ego w  Tarn. Górach.
Wymiana strzałów w  lesie pod Radzion­

kowem.
15 bm. w godzinach popołudniowych —- 

przytrzymany został na kłusownictwie w 
zagajniku pod Radzionkowem na terenie 
Szarleja niejaki Pietryga Wilhelm lat 21 z 
Radzionkowa. Pietryga zobaczywszy zbli­
żającego się leśnego Łatkę strzelił do nie­
go. Strzał jednak chybił. Latka w obronie 
własnej użył broni raniąc Pietrygę z odle­
głości 6 metrów ciężko w brzuch. Pietryga 
odwieziony został do szpitala w stanie bez-( 
nadziejnym. Dwaj kłusownicy będący w to* 
warzystwie Pietrygi zdołali zbiec.

Z Lublinieckieso
Za poszukiwaniem dobrej wody.

Lubliniec. M iasto Lubliniec, liczące' 
ponad 800U m ieszkańców, nie posiada 
jeszcze w łasnej w ieży wodnej i m aszyn 
ciśnień. Część m iasta położona obok 
zakładu psychiatrycznego zostanie za« 
opatrzona w wodę przez wodociągi tego 
zakładu. Zamożniejsi w łaściciele do­
mów posiadają w łasne m otory ciśnień, 
które jednak w  suchych latach dla braku 
w ody często zaw odzą. Dla ogółu mia­
sta  służą zbudowane przez m agistrat 
różnych punktach m iasta studnie, w  któ­
rych woda podskórna nie jest najlepsza-
1 tak  jeszcze dziś na  rynku slychay 
skrzyp  pompy, k tó ra  zastąpiła dawniej­
szą studnię, gdzie zb ierała  się za starych 
czasów  młodzież na miłe p o g a w ę d k i *
0 których pisze niejedna piosenka ludo­
wa. W idzim y też tam  sta re  d r z e ^
1 statuę św. Jana i tem i tradycyjnem *
pomnikami opiekuje się specjalnie mia'  
sto. S taraniem  p. dy rek to ra  Cyrana 
w ierci się obecnie w  zakładzie dla umy- 
słow o-chorych za pośrednictw em  rze­
czoznaw ców  z Krakow a i W arszaw y  1. 
lepszą wodą. Osiągnięto już g ł ę b o k o ?  
400 m etrów . D otychczasow y Prze^ ^ j  
ziemi pokryw a się mniejwięcej z przew 
dzianemi przez geologów w ykresarń j 
R zeczoznaw cy tw ierdzą, że w  K^bok , 
ści 450 m etrów  dojdą do ży ły  wodrl rj[ 
k tóra w y try ska  w  w ysokości 1 m,eWo> 
przy  szosie Lubliniec — ^ * asteCh^dii 
P rzypuszczam y, że w szelkie prace m . 
uwieńczone najlepszem  p o w o d z e n i e m ,  
w tedy m iasto Lubliniec o trzym a P°^ 
statkiem  dobrej w ody i w  razie P°z 
znikną żale na b rak  wody*



1 Śląska Opolskiego*
Z Bytomskiego.

Przed izbą karną w Bytomiu odpo­
wiadali za podrabianie pieniędzy ślu­
sarz Wilhelm Matschke, robotnik budo­
wlany Hans Mischke, inż. Brunon Mat­
schke i zastępca Henryk Schlischka. 
Rozprawa odbyta się z wykluczeniem 
publiczności. Późno no południu zapadł 
Wyrok, którym skazani zostali: Wilhelm 
Matschke na cztery lata, a Hans Misch­
ke na trzy lata domu karnego i utratę 
praw  obywatelskich na przeciąg 5 lat, 
współoskarżeni Brunon Matschke i 
Schlischka każdy na 1 i pół roku więzie­
nia. Nadmienić wypada, że pierwszych 
dwóch oskarżonych ujęto w czerwcu br. 
w Berlinie, dokąd pojechali, aby się po­
zbyć falsyfikatów.

*

W  osiedlu koło Stolarzowic są na 
ukończeniu 44 budynki, każdy z nich na 
dwie rodziny. Obecnie przeprowadza 
się pracę w ewnątrz. O ile dopisze po­
goda, to już za miesiąc część domków 
może być oddana do użytku właścicieli. 
W osiedlu tern ma powstać także szkoła 
4-klasowa, pod którą położono już ka­
mień węgielny. Planowany jest także 
rynek z domami towarowemi, jednak 
pian ten odłożono na czas późniejszy.

*

Niemieckie gazety donoszą, że ko­
palnia Prusy w Miechowicach w bieżą­
cym miesiącu przyjmie do pracy około 
250 robotników. Tym sposobem bez­
robocie w gminie zmniejszy cię choć 
tylko w stopniu bardzo małym.

Z Zabrskiego.
Podczas przekładania rur wodocią­

gowych w dzielnicy Maciejów wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie 
zasypany został przez obsuwające się 
masy ziemi robotnik Antoni Marek, któ­
ry doznał zgniecenia klatki piersiowej.

*

Przym usow y cech piekarzy na po­
wiat zabrski obchodzi od 15 do 17 bm. 
S0-lecie swego istnienia. Założenie ce- 
Hiu nastąpiło 5 października 1882 roku. 
Pierwszym cechmistrzem był mistrz 
Piekarski Bogumił Berger. Cech utrzy­
muje własną kasę chorych i pośmiert­
nych. W dawniejszych latach prowadzłi 
Własną szkołę uzupełniającą.

Z Gliwickiego.
Rozprawa przeciw odpowiedzialne­

mu redaktorowi organu hitlerowskiego 
*’Ostfront“ nie odbyła się w ubiegły pią- 
mk, lecz została odroczona do wtorku, 
^droczenie rozprawy nastąpiło z powo­
du nawału pracy w gliwickim sądzie 
tyecjalnym.

*

Niebywale dotychczas oszustwo usi- 
‘°wano popełnić w tych dniach w Gliwi- 
£ach. W  pewnej miejscowej gazecie u- 
kkzało się ogłoszenie o sprzedaży domu. 
“akoteż zgłosił się kupiec, który zawarł 
jknowę kupna z rzekomym właścjcie- 
em, a w rzeczywistości z oszustem, 

kdyt dom ten należy do pewnego oby­
watela z Tarnowskich Gór. Sprawa 
S n a  dojrzała tak daleko, że kupujący, 
'le przeczuwając nic złego, złożył u no- 
^rjusza znaczną wpłatę na cenę kupna, 
'y międzyczasie jednak raz jeszcze po­
n o w i ł  dom oglądać. P rzy tej sposob­
n e j  zastał córkę rzeczywistego wła- 
k'iciela domu, zajętą inkasem komorne- 
!j0 u lokatorów. Teraz dopiero sprawa 
m wyjaśniła, natychmiast powiadomio- 
0 Policję, która jednego z oszustów are- 
*towała.

Z Strzeleckiego.
(j. Odebrał sobie życie przez powiesze- 
ue inwalid wojenny Florjan Klimek z 
r^onji Starej pod Poznowlcami. Kli- 
v ek poszedł z dziećmi do lasu po drze- 
^°- Nazbierawszy pewną ilość chróstu, 
t> s!ał z nim dzieci do domu. Sam zaś

biesił się na najbliższem drzewie, 
dzieci wróciły po resztę drzewa 

Oj tafy już tylko zimne zwłoki swego 
Samobójca był ojcem 12 dzieci. 

tw rych wyżywienie sprawiało mu nie-
,0 kłopotów.

*

f l^ ^ z w y k ły  wypadek zaszedł w tych 
k01a?k w Gogolinie. Kiedy z dworca 
O w e g o  pędzono stado krów do 

ru> nadjechał pociąg, którego zlękły

się do tego stopnia, że rozpierzchły się 
na wszystkie strony, szukając schronie­
nia w każdej ulicy. Kilka krów wpadło 
do biura wapienników Nadelunga i u- 
mieściło się w niem jak najwygodniej. 
„Bydełko" zniszczyło część akt, maszy­
nę do pisania i inne rzeczy. Wreszcie 
poganiaczom udało się „gości“ wypę­
dzić na ulicę. Nie koniec na tern. Kilka 
innych krów usiłowało wedrzeć się do 
ratusza, jednak odpędziła je policja pał­
kami gumowemi.

Z Opolskiego.
W  zastraszający sposób grasuje w 

Groszowicach dyfteryt (niebezpieczna 
zaraźliwa choroba gardła). W  tych 
dniach zmarło tu nagle dwoje dzieci,

Wojna światowa i bolszewicka po­
robiły wielkie szczerby na naszych zie­
miach. Śmierć naszych najbliższych, 
zniszczenie tysiącznych wsi i miast, a 
wreszcie obniżenie duchowe i moralne, 
niekiedy prawie zupełny zanik kultury 
serca, to rezultat między innemi wiel-

Brzeziny. Staraniem miejscowego 
koła L. O. P. P. z okazji „Dnia Lotni- 
czego“ odbyła się w niedzjelę, dnia 9 
października 1932 r. w hali gimnastycz­
nej ku czci śp. por. Żwirki i inż. W igury 
uroczysta akademja ze współudziałem 
orkiestry nauczycielskiej szkoły po­
wszechnej w Szarleju, chóru męskiego 
,.Hejnał“ oraz członkiń Tow. Młodych 
Polek. Uroczystość, w której wzięła 
liczny udział miejscowa ludność, roz­
poczęto odegraniem „Pierwszej Bryga- 
dy“. Członkinie Tow. Młodych Polek 
deklamowały wiersze (p. Feberówna i 
p. Szubówna) oraz p. Hainówna wygło-

Sąd specjalny w Bytomiu rozpatry­
wał w ubiegłym tygodniu niemniej jak 
pięć spraw karnych, z których trzy od­
roczono, a tylko dwie rozstrzygnięto 
wyrokiem.

Przebieg rozpraw jest niezbitym do­
wodem, jak wielki panuje brak posza­
nowania dla autorytetu władz wśród 
większej części młodego pokolenia. 
Świadczy to niezbicie o demoralizacji 
młodzieży przez różne stronnictwa poli­
tyczne. Otóż przebieg rozpraw przed 
sądem specjalnym w Bytomiu.

Pierw szy stawał za opór władzy ro­
botnik kopalniany Zając. Gdy prze­
wodniczący zapytał oskarżonego o jego 
wiek i zawód, tenże nie poczuwał się do 
obowiązku powstania z miejsca, lecz 
siedział spokojnie jak gdyby przymarzł. 
W dodatku oświadczył sędziemu, że 
„takiemu półidjocie nie da żadnej odpo­
wiedzi". Kiedy oskarżony począł mio­
tać pod adresem sędziego i prokuratora 
coraz cięższe obelgi, prokurator zażądał 
nałożenia mu kajdanek. Kiedy i to nie 
poskutkowało, rozprawę musiano przer­
wać.

Podobny przebieg miała druga roz­
prawa, której bohaterem był 40-letni in­
spektor banku Rzeszy Stich. Oskarżony 
na wszelkie zapytania odpowiedział 
grobowem milczeniem. W  pewnej chwili 
jednak skoczył jak oparzony i ryknął 
nieludzkim głosem: „Obecny tu sędzia 
powinien zająć miejsce na ławie oskar­
żonych i dostać się do domu karnego! 
Ale dziś jest Inaczej: zbrodniarze siedzą 
za stołem .sędziowskim i sądzą swe ofia­
ry". Wobec takiego zajścia sędziowie 
znaleźli się w położeniu bez wyjścia. 
Dwaj lekarze - rzeczoznawcy dokonali 
krótkiej obserwacji stanu umysłowego 
oskarżonego. Nic pewnego orzec nie 
mogli. Sędziowie udali się przeto na 
naradę. Oskarżony, korzystając z przer-

mianowicie 3%-letni synek robotnika 
Jana Niedbały i 6-letnia córeczka robot­
nika kolejowego Kądzieli. Trzecie dzie­
cko walczy ze śmiercią.

*

Olbrzymi proces przeciwko 148 o- 
skarżonym z Chrośclć 1 okolicy, oskar­
żonym o oszustwo ubezpieczeniowe, 
rozpoczyna się przed sądem w Opolu 
w poniedziałek 17 października. Wmie­
szany w oszustwo lekarz dr. Huger z 
Pokoju, aresztowany przed kilku dnia­
mi, został zwolniony za złożeniem kaucji 
w wysokości 20 tysięcy marek.

*

W  dniu 1 października br, miasto 
Opole liczyło 46.624 mieszkańców.

kiej wojny. Widzimy jasno i wyraźnie, 
że często bożyszczem ludzi staje się 
pieniądz bez względu na drogi, jakiemi 
się do niego dochodzi. Zanikają ideały, 
panoszy się materjalizm, obok głodu 
i chłodu rozwija się zbytek i przepych, 
rozpusta i samolubstwo, przelewa się

siła referat o naszych bohaterach. P rze­
mówienie okolicznościowe wygłosił p. 
Kołpanowicz, kierownik szkoły II w 
Brzezinach Śląskich i zakończył trzy­
krotnym okrzykiem: „Nasza Najjaśniej­
sza Rzeczpospolita — niech żyje!“. po­
czerń orkiestra odegrała hymn „Jeszcze 
Polska nie zginęła'*. Komitet miejsco­
wego koła L. O. P. P. dziękuje za współ­
udział orkiestrze nauczycielskiej, tow. 
śpiewu „Hejnał", kierownikowi szkoły 
p. Kołpanowiczowi oraz przewodniczą­
cej Tow. Młodych Polek p. Gedygowej, 
która z własnej inicjatywy postarała się 
upiększyć uroczystą akademję. (ś)

wy, zasnął snem sprawiedliwego. Nie 
zauważył, że sędziowie powrócili, lecz 
dalej chrapał sobie spokojnie. Kiedy go 
zbudzono, począł na nowo szaleć i krzy­
czeć: „Róbcie co chcecie, skażcie mnie 
na śmierć! Albo ja jestem warjatem, al­
bo w y!" Wobec takiego przebiegu roz­
prawę odroczono. Sąd zawyrokował od­
stawić oskarżonego do zakładu dla u- 
mysłowo chorych w Toszku,

Dalsze trzy rozprawy odbyły się już
spokojnie. Także one były one w związ­
ku z zaburzeniami w Bytomiu po zasą­
dzeniu morderców Piecucha w Potem­
pie. Nasamprzód odpowiadało czterech 
robotników za napad na socjalistyczny 
dom ludowy na Rozbarku. Ponieważ 
zeznania świadków były sprzeczne, sąd 
postanowił zawezwać dalszych świad­
ków i wobec tego odroczył rozprawę 
na czas późniejszy.

Czwarta rozprawa dotyczyła napa­
du na kupca żydowskiego Rochbauma 
i jego woźnicę, popełnionego przez fry­
zjera Reichelta. W  czasie zaburzeń by­
tomskich R„ zagorzały hitlerowiec, u- 
niósł się w swym gorącym pątrjotyźmie 
do tego stopnia, że skoczył na wóz prze­
jeżdżającego żydka i pobił go jak i jego 
woźnicę bardzo dotkliwie. Sąd skazał 
go na rok domu karnego. Po ogłosze­
niu wyroku zasądzony hitlerowiec za­
łamał się fizycznie, zimny pot wystąpił 
mu na czoło a tw arz jego pokryła trupia 
bladość. Sprawdziło się tu przysłowie 
że żal przychodzi za późno.

Piąta i ostatnia rozprawa toczyła się 
przeciw szewcowi Krebsowi i pracow­
nikowi kupieckiemu Kaliszowi za cięż­
kie okaleczenie dwóch hitlerowców (o- 
skarżeni są komunistami). Sąd skazał 
Krebsa ńa 9 miesięcy więzienia, Kalisza 
zaś dla braku dowodów uwolnił od winy 
i kary.

W zrost ludności jest stały, a że są wido­
ki dalszego pomyślnego rozwoju, w nie- 
zadługim czasie miasto dojdzie do liczby 
50 tysięcy mieszkańców.

Z Głubczyckiego.
Przy pracach drogowych w okolicy 

Branic zasypanych zostało w pewnym 
gliniaku trzech robotników, którzy pra­
cowali w głębokim podkopie. Dwóch z 
nich wydobyto prawie bez okaleczeń, 
trzeci zaś doznał złamania obu nóg 
i ciężkiego okaleczenia głowy. W  groź­
nym stanie odstawiono go do lecznicy,

Z Prudnickiego.
W  nocy na piątek dokonano włama­

nia do młyna Masego w Głogówku. 
W łamywacze rozbili kasę żelazną i skra­
dli z niej około 3000 marek. Z łupem 
tym zbiegli w niewiadomym kierunku.

zawiść w nienawiść, a ziemia czasami 
staje się prawdziwem przedpieklem.

Jaśniej patrzące jednostki poczynają 
szukać w tym odmęcie zła i upadku dróg 
wyjścia. W  poszukiwaniu tern zgadzają 
się w jednem: podnieść wartości we­
wnętrzne człowieka, zaczynając od 
podstaw, od młodzieży.

Na tej drodze olśniła ich swym bla­
skiem wielka idea Uniwersytetów Lu­
dowych, która otngiś z podobnego poło­
żenia wydźwignęła naród duński. Po­
częto sprawie tej przyglądać się z bliska, 
a jasne i niezawodne korzyści wystąpiły 
wnet w całej pełmi i okazałości, boć to 
przecież rzecz nie nowa; Uniwersytet 
Ludowy świeci w dziejach ludzkości 
swe triumfy już od roku 1844, kiedy to 
.zbawienie i natchnienie myśli męża tej 
miary, jakim był wielki wychowawca 
duński Mikołaj Grundtwig, ucieleśniły 
się, wydając na świat pierwszy Uniwer­
sytet Ludowy (Hoejskole) w' Roedding. 
Że idea ta przetrwała do dziś i rozwi­
nęła się, dając setki Usiwersytetów Lu­
dowych w różnych kra ach, to naj'ep- 
szy tego dowód, że musi nieść korzyści 
niezaprzeczone ogółowi, jak i jednostce.

Patrząc na pracę naszych polskich 
Uniwersytetów Ludowych, istniejących 
nie tak dawno, bo od roku 1921, ośmie­
lamy się twierdzić, że łączą one jedno 
z drugiem, boć też celem polskiego Uni­
w ersytetu Ludowego jest: uczyć lud 
miłować Boga. swych bliźnich i Ojczy­
znę, dać wykształcenie ogólne, starając 
się w młodym umyśle rozszerzyć hory­
zont pojęć, nauczyć myśleć, rozwinąć 
szlachetne uczucia drzemiące w każ­
dej młodej duszy, wskazać młodym am­
bicjom piękne i wzniosłe ideały społe­
czne, słowem cel ten pokrywa się z poję­
ciem pedagogiki: wychować ucznia tak, 
aby jemu było z ludźmi dobrze i ludziom 
z nim.

Chodzi o to, aby przez wychowanie 
prawego obywatela, przyśpieszyć na­
dejście wyczekiwanego lepszego jutra: 
wiadomo bowiem, że w społeczeń­
stwach, składających się z światłych 
obywateli, stosunki życiowe są lepsze 
i jaśniejsze, że oświecona gromada to 
s iła !

Jeśli i my tym wywodom damy. 
słuszność, jeśli damy się przekonać a  
ich skuteczności, to winniśmy corychlei 
powiększyć grono tych. którzy ideę tę 
ukochali i szerzą na ziemiach naszych 
i to w ten sposób, aby krzewić zrozu­
mienie wśród najszerszych w arstw  spo-i 
Itczeństw a naszego, a zwłaszcza ludu 
naszego, aby posyłać młodzież na po-, 
szczególne kursy, zasilać wątłe funduszą 
przez nadsyłanie dobrowolnych datkówi 
tworzenie Kół Przyjaciół Uniwersyte-i 
tów Ludowych.

Nauka w Uniwersytecie Ludowym; 
jest prowadzona tak dla kobiet, jak  ̂
i mężczyzn, i to według następującego] 
planu: od listopada do końca marca trwaj 
kurs męski 5-miesięczny, od maja do| 
końca sierpnia — kurs żeński 4-mieH 
sięczny.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać: Dy^ 
rekcja Uniwersytetów Ludowych, Odo­
lanów Wlkp., ul. Bartosza 7. Dobro­
wolne datki nadsyłać na konto P. K. 
nr. 209.339.

Co wiedzieć należy o Uniwersytetach Ludowych T.CL?
Skutki wielkiej wojny. —  Jak im zaradzić? —  Czy będzie lepiej? —  Uniwersytety Ludowe w  Danji i u nas. —•

Zbawienna droga wyjścia z chaosu i niedoli.

Akademja L. 0 . P. P. ku czci bohaterskich lotników.

ZupeSna demoralizacja młodego 
pokolenia niemieckiego.

Winę za to ponosi cały naród niemiecki, w  pierwszym rzędzie jednak 
szowinistyczne partje polityczne.



Program radiowy.
Poniedziałek, 17 października 1932 r. 

WROCŁAW, GLIWICE. Godzina 6 15 Gimna­
styka . 6,35 K oncert. 8,15 G im nastyka dla ko­
biet. 10,10 Poranek  szkolny. 11,15 Komunika­
ty . 11,30 K oncert. 13,05 P ły ty  gram ofonow e. 
13 45 K om unikaty. 14,05 P ły ty  gram ofonow e.
14.45 Rozm aitości. 15,10 Kom unikaty. 15,30 
Om ów ienie now ych książek. 15,45 O dczyt.
16.10 P ły ty  gram ofonow e. 16,30 K oncert. 
17,30— 19j30 O dczy ty . 19,30 P ły ty  gram ofo­
nowe. 20,00 B allady śląskie. 2130 O dczyt.
22.10 Kom unikaty. 22,30 P o rady  rad io tech­
niczne.

W torek, 18 października 1932 r. 
KATOWICE. G odzina 11,40 Codzienny p rz e -1 

gląd p rasy  po lsk iej., 11,50 Komunikat m e te o - ' 
rologiczny. 11,58 S y g n a ł.cza su  oraz hejnał z 

. K rakow a. 12,10 K oncert z  p ły t gram ofono­
w ych. 13,15 K om unikat gospodarczy. 13,20 
K om unikat m eteorologiczny. 15,40 Komunikat 
'gospodarczy. 15,50 C hw ilka lotnicza. 15 55 

' K om unikat państw ow ego urzędu w ychow a­
nia fizycznego. 16,00 „W śród książek" — prze 
gląd najnow szych w ydaw nictw . 16,15 „ P ra ­
cow nie dydak tyczne i ogniska m etodyczne". 
16,30 In term ezzo m uzyczne. 16 40 „Polskość 
Pom orza ,w św ietle ostatn iego  spisu ludności 
w  Polsce"! 17,00 Popołudniow y koncert sym ­
foniczny. 18,00 M uzyka taneczna. 18,45 Au­
dyc ja  konkursow a. 18,55 Olga R ęgorow iczo- 
w a : „T w órczość C ypriana N orw ida w  św ie­
tle- najnow szych badań". 19,10 Rozm aitości. | 
19 25 K om unikaty sportow e. 19.30 Felieton 
m uzyczny. 20,00 K oncert. 21,20 W iadom ości 
sportow e. 21,25 D odatek do prasow ego dzien­
nika radiow ego. 21,30 P ieśni i arje. 22,00 
K w adrans literacki. 22,20 — 23,30 M uzyka 
taneczna. W p rzerw ie  kom unikat m eteoro­
logiczny.

WROCŁAW, GLIWICE. Godzina 6 15 Gimna­
styka . 6,35 K oncert. 10 10 P oranek  szkolny.
11.15 Kom unikaty. 11,30 O dczyt rolniczy. 11,50 
K o n ce rt 13,05 P ły ty  gram ofonow e. 13,45 Ko­
m unikaty. 14,05 P ły ty  gram ofonow e. 14,45 
R ozm aitości. 1510 Kom unikaty. 16.00 P ro ­
gram  dla dzieci. 16,30 K oncert. 17,30 P ły ty  
gram ofonow e. 18,10 O m ów ienie now ych ksią­
żek. 18,30-—19,30 O dczyty . 19,30 P ły ty  g ra ­
mofonowe. 20,00 R eportaż. 20,40 M uzyka z 
opery : .H olender - tu łacz". 22,10 Komunika­
ty . 22,35 Pogadanka tea tra lna . 22,45 M uzyka 
z H am burga.

Środa, 19 października 1932 r. 
KATOWICE. Godzina 11,40 Codzienny p rze­

gląd p rasy  polskiej. 11,50 K om unikat m eteoro­
logiczny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
K rakow a. 12,10 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych. 13,15 K om unikat gospodarczy 13,20 
Komunikat m eteorologiczny. 15,40 Komuni­
k a t gospodarczy , 15 50, Interm ezzo m uzyczne.
15.00 Pogaw ędka dla dzieci starszych . 16,13 
O pow iadanie dla dzieci m łodszych. 16,25 B a­
jeczki cioci Heli dla dzieci. 16.40 „Socjalizm  
m iędzynarodow y w  Polsce". 17,00 Audycja 
dla nauczycieli m uzyki w  szkołach ogólno­
kształcących . 17,15 Interm ezzo muzyczne. 
17 40 „Opieka nad m łodzieżą bezrobotną".
18.00 M uzyka lekka i taneczna. 18,55 Dr. T a­
deusz D obrow olski: „Społeczna rola sztuki".
19.15 Rozm aitości. 19,30 Feljeton literacki.
19.45 P ra so w y  dziennik rad iow y. 20,00 Mu­
zyka lekka (p ły ty). 20 55 W iadom ości spor­
tow e. 21,00 D odatek do prasow ego dziennika 
radiow ego. 21,05 K oncert kam eralny. 22,00 
„Na w idnokręgu". 22,20 M uzyka taneczna 
(p ły ty ). 22,55 K om unikat m eteorologiczny.
23.00 Skrzynka pocztow a w  języku francu­
skim.

WROCŁAW, GLIWICE. Godzina 6 15 Gimna­
styka . 6 35 K oncert. 8,15 G im nastyka dla ko­
biet. 8,30 Poranek  szkolny. 11,15 Komunika­
ty. 11,30 K oncert. 13,05 P ły ty  gram ofonow e.
13.45 K om unikaty, 14,05 P ły ty  gram ofonow e.
14.45 Rozm aitości. 15,10 K om unikaty. 15,30—
17.00 O dczyty . 17 00 K oncert. 17,45 O dczyt 
18,10 d. c. koncertu . 19,10 O dczyty . 20,00 
K oncert z Berlina. 21,00 Komunikaty. 21,10 
T ransm isja  z F rankfurtu . 22,20 Komunikaty.
22,40 P o rad y  radiotechniczne. 22,50 M uzyka 
taneczna.

S P O R T
U schyłku sezonu ligowego.

Porażki leaderów.
W czo ra jsza  n iedzie la  p rzy n io sła  nam  

sto  p rocen t fotbalu. D w anaśc ie  d ru ­
żyn  bow iem  sto czy ło  bój o punkty , p rzy  
czem  żadna n ie o dpoczyw ała .

P rz y n io s ła  ona kilka sen sacy j w  por 
s tac i n ieoczek iw anych  po rażek  1 eade- 
ró w  C racov i i P ogoni. S ensację  s tan o ­
wi rów nież w ysok ie  zw y cięstw o  G ar­
barn i nad Polonją. Inne w yniki b y ły  na- 
ogół spodziew ane.

M ecze w czo ra jsze  nie ro zeg ran e  w 
zb y t p rzy ch y ln y ch  w a ru n k ach  a tm o­
sfery czn y ch , bow iem  w n iek tó rych  m ia­
stach  m ecze o d b y w a ły  się w śró d  de­
szczu  i na  ciężkich boiskach. M ecze te 
jakko lw iek  nie p rzy n io sły  za sobą zna­
cznie jszego  p rzek sza łto w an ia  się tabeli, 
to  jednak  m ają w ielkie znaczenie d la­
tego, że na ich zasadzie  kapitan  zw iąz­
kow y  ustali sk ład  n asze j rep rezen tac ji 
p rzeciw ko  W łochom .

Tabela ligi państwowej.
Stosunek 

gier b ram ek  pkt.
1. C racov ia  19 57:27 26
2. Pogoń 19 29:20 24
3. W arta  19 48:32 23
4. Ł. K. S. 18 37:20 22
5. Legia 19 33:21 21
7. Ruch 19 30:25 20
6. G arbarn ia  19 38:31 20
8. W isła  18 32:36 18
9. W arszaw ianka  18 21:41 16

10. 22 p. p. Siedlce 18 27:42 13
11. C zarni 20 17:40 12
12. Polonja 18 22:46 11

*
Ruch — Legja (1:0) 1:1 .

W arszawianka — 22 p. p. Siedlce 2:2 (2:2) 
Garbarnia — Polonia 6:1 (3:1)

Czarni — W isła 2:2 (1:1)
W arta — Pogoń 4:1 (1:0)

L. K. S. — Cracovia 4:1 (1:1)

Legja i Podgórze faworytami.
Międzygru.powe m ecze o w ejście do ligi pań­

stw ow ej, rozegrane  w czoraj, da ły  wyniki nastę­
pujące:

1 p. p. leg. — Legja Poznań 0:1 (0:0) 
Podgórze — Polonia Przem yśl 1:0 (1:0)

O mistrzostwo Ligi Śląskiej.
I. F. C — Orzeł 5:4 (3:2)

K. S. 06 — Słowian 4:1 (2:1)
K. S. „07" — Czarni 2:2 (2:1)

A. K. S. — K. S. Chorzów 1:2 (0:1)
Śląsk -  BBSV. 4:0 (2:0)

Naprzód — Kolejowy P. W. 3:2 (3:2)

Mecze o mistrzostwo klasy „A“.
Szereg przewidzianych kalendarzykiem roz­

gryw ek m eczów  o  m istrzostwo klasy „A“ zo­
stało odw ołanych wskutek niezdatnych do gry 
boisk. Przeprowadzone m ecze dały wyniki na­
stępujące.

Naprzód — Ż. K. S. Katowice 5:0 (3:0)
„20“ — Śląsk Siem ianowice 2:1 (1:1)

„24“ —  „09“ M ysłow ice 5:1 (4:0)
„22“ — Pogoń Katowice 2:2 (2:1) 

Ligocianka — K. S. Roździeń 2:2 (2:0)
I. K. S. — Zgoda B ielszow ice 3:1 (1:1) 

Kresy — Haller 2:4 (1:4)
Pogoń — SHesia Łagiewniki 3:2 (1:2)

Mistrzostwa B.-ligi i klasy.
K. S. 06 — K. S. Pszczyna 6:2 (3:0) 
Orkan — K. S. Brzeziny Śl. 5:2 (2:1)

K. S. „20“ — S. M. P. Kostuchna 3:0 (1:0) 
Ruch II — Unja Kończyce 8:1 (4:1) 

Naprzód — Poniatowski Godula 9:3 (1:3)
K. S. B ytków  — W yzw olenie 8:1 (3:0)

Drużynowe mistrzostwa ciężko- 
atletyczne.

W  m eczu zapaśn iczym  z cyk lu  w alk 
o d ru ży n o w e m istrzo stw o  Ś lą sk a  „ Je d ­
ność z N. B y tom ia pokonała po licy jny  
K. S. w  K atow icach  stosunk iem  punk tów  
33:10.

W alk i o d b y ły  się już w ed ług  now ych  
p rzep isów  federacji m iędzynarodow ej.

Pojedynek Kusociński —  Iso Hollo 
na 5 km odwołany.

W arsza w a , 16. 10. Z apo­
w iedziane za w o cy  lek k o atle ty czn e  w  
k tó ry ch  kulm inacyjnym  punktem  p ro ­
gram u m iał być  pojedynek  na 5000 rritr. 
pom iędzy Iso Hcllo i K usocińskim  zo­
s ta ły  z pow odu złych  w arunków  atm o- 

e ry czn y ch  odłożone do w to rk u  na go­
dzinę 16-tą.

Polscy piłkarze w Belgji i Holandii.
W  przyszłym  sezonie ma być zaproszona do 

Belgji jedna z piłkarskich  drużyn  K rakow a, 
k tóra  rozegra łaby  w A ntw erpii spotkanie z w i­
cem istrzem  Belgji A ntw erpen, oraz w B raksę* i 
z d rużyną D iables Rouges.

T ournee drużyny  polskiej po Belgii będzie 
zorganizow ane przez sek re ta rza  belgijskiego 
Zw. P iłkarsk iego , p. V erdycka.

P. Hovan, którem u H olenderski Zw. P iłk a r­
ski polecił zorganizow ać drużynie  K rakow skiej 
tournee po Holandji, donosi, że w yjazd polskich 
p iłkarzy  do Holandji odbędzie się natychm iast 
,po zakończeniu rozg ryw ek  o m istrzostw o Ho­
landji, czyli pod koniec w iosny.

Dział handlowy.
Giełda zbożowa w Poznaniu

w  dniu 14 października 1932 r.
N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  przy 

odbiorze ładunków  w agonow ych: Z yto 15,00— 
15 30. P szenica 23,25— 24,25. Jęczm ień b ro w ar­
niany 17,50— 19,00. Jęczm ień 14,50— 15,75. O wies 
14,75— 15,00. M ąka ży tn ia  23,25—24,25. M ąka 
pszenna 36,75—38 75. O tręby  ży tn ie  8,75—9,00. 
O tręb y  pszenne 9,00— 10,00. O tręby  pszenne g ru ­
be 10—41. R zepak 37—38. Rzepik 35— 40. G or­
czyca  39— 45. G roch W iktoria  21—24. Groch 
F olgera  33—36. Koniczyna b iała 120— 160. Mak 
niebieski 90— 100. Ziem niaki jadalne 2,20—2,50.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 14 października 1932 r.

N otow ano za 1.000 kg w handlu hurtow ym : 
P szen ica  74)4 kg — 200, 78 kg — 198, 72 kg — 
194, la tow a 80 kg — 190 68 kg — 184. Ż yto
71,2 k g  — 156, 69 kg  — 152. O w ies 131. Jęcz ­
m ień : b row arn iany  180 — 195, zim ow y 160, do 
przem iału  — 168. Za 100 kg w  handlu hurtow ym . 
O tręby  pszenne 8)4 —  9. O tręby  żytnie 8— 8)4.

Nowootwarcie!

Drogeria Floriańska
w i.: W alter Jacobsen,

KATOWICE, ulica K ościuszki 8
M ydło toaletow e, perfum y, w ody koJońskie, w o­
da na w łosy, pudry , krem y, m ydło do golenia, 
w ody do ust i w szelkie irntne a rty k u ły  toaletow e, 
m ydła gospodarcze, pasta  do podłóg, k rem  do 
obuwia, środiki dezynfekcyjne,olej do podłóg http.
L akiery , farby , pokosty, m atyna, bajce, pondzie, 

szczotki, sek a ty w y , szelak, oleje.
W szelk p rzybo ry  fotograficzne. *

Lakiery „Drofior”
są  najlepsze.

Ogła ênie.
U rząd C elny K atow ice ogłasza, że dnia 24. 

’ października 1932 r. o godzinie lu  rano rozpocz- 
I n ie  się w tut. m agazynie konfiskat (D w orzec ko- 
I le jow o-tow arow y) publiczna licy tacja  różnych 

zagranicznych tow arów , skonfiskow anych na 
rzecz Skarbu P aństw a , jako też  tow arów  nie- 
w ykupionych przez  odbiorców  w term inie p rze­
pisanym. T o w ary  skonfiskow ane, n iesprzeda .e 
na licytacji pierw szej, będą b .zpośredn io  po 
ukończeniu tejże, w ystaw ione po raz drugi do 
sprzedaży.

Szczegółow y w ykaz tow arów  przeznaczo­
nych do licy tac ji każdy może począw szy od 
dnia 21 październ ika 1932 r. przeglądnąć w go­
dzinach urzędow ych, tj. od 8 do 15 w tut. U rzę­
dzie.

p. o. Kierownika Urzędu: *
• i- ■ - A. S z u m y ł o, insp. celny

Baczność! Baczność!

Nowootwarty

Zakład Pogrzebowy
Katowice, ul. Marjacka 26, róg F rancuskiej

za ła tw ia  w szelkie pogrzeby  od najskrom niej­
szych  do najw ykw intniejszych po bardzo niskich 
cenach. Na składzie zaw sze w ielki w ybór tru ­
mien z w łasnych  w arsz ta tó w  tanio, z czem  się 
poleca Fr. Mruncz.

kożne

Serdeczne podziękow a­
nie składam y Firmie 
„Sam opom oc" za udzie 
lenie nam  zapom ogi zł. 
1000. H euzler M arja, 
B ie'sko, W yspiańsk ie­
go 13 na pogrzeb, Hugo 
T h -la  Lipnik, pow. Biel 
sko, na zaw arcie  zw iąz 
ku m ałżeńskiego. Koch 
Helena, Z ebrzydow ice, 
pow. C ieszyn, na za ­
w arcie zw iązku matżeń 
skiego, Fołtyn  W iktoria 
Pieilgrzym ow ice, na po 
grzeb. Ketmpny P a w e ł 
Pieilgrzym owice, na we 
sele. F ołtyn  Zofja, P iel- 
grzym ow ice, na naro ­
dziny dziecka. K atarzy  
na  Joachim ska, M arklo 
wice, na narodź, dziec- 
V-

Mały wydatek a w iel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!

|  wolae posady |

Zdolni sp rzedaw cy  po­
szukiw ani na K ato­
wice i okolice — do 
sp rzedaży  różnych 

a rtyku łów  pierw szej 
po trzeby  w prost kon­
sum entom . Zarobek 

w ysoki. — Kaucja na 
próbki konieczna. — 
P rzedsięb io rstw o  H an­
dlow e K atow ice, P ił­

sudskiego 61, p arte r 
prawo.

Kupna

L ekcyj g im nazjalnych 
tanio, gruntow nie udzie 
lam. O ferty  .Goniec Ślą 
sk i“ ood „S tudent",

Sezon łyżwiarski.
Dnia 30 październ ika o godz. 10-tej o tw a rty  

zostanie sezon zim ow y na S ztucznym  T o rze  
Ł yżw iarsk im  w K atow icach i będzie trw ał b e ł  
p rze rw y  do końca lutego 1933 r.

Z powodu panującego k ryzysu  gospodarcze­
go ceny  w stępu zostały  obniżone do połow y w 
stosunku do  zeszłorocznych  cen. I tak  w stęp  dla 
m łodzieży 50 gr. od osoby, d la  dorosłych  1 zł, 
dla osób to w arzy szący ch  30 gr. i d la  bezrobo t­
nych 30 gr. W szystk ie  cen y  obow iązują bez 
różn icy  w  dnie zw yk łe  i św iąteczne.

K arty  sezonow e 60 zł d la do rosłych , 30 dla 
dzieci i m łodzieży uczącej się, 40 zł. d la  człon­
ków  Śląskiego T o w arzy stw a  Ł yżw iarsk iego . 
Dla dalszych  członków  rodziny znaczne zniżki 
p rzy  zakupie k a rt sezonow ych.

Biuro T oru o tw a rte  codziennie od 10— 12 i 
16— 18. Sprzedaż  k a rt rozpocznie się j>uż 15 bm.

Z arząd  Sztucznego T oru  zw raca  uw agę, iż 
ze w zględu na bezp ieczeństw o ślizgających  się 
i celem  uniknięcia n iepotrzebnego dziuraw ienia 
tafli lodowej — osoby z łyżw am i o stro  z a k ra ­
cz on cmi nie będą w puszczane na T or. >

Śląskie T o w arzy stw o  Ł yżw iarsk ie  urucho­
miło elek tryczną m aszynę do o strzen ia  ły żew  
i po bardzo  niskich cenach  dokonuje zaokrąk le- 
nia o stry ch  końców  łyżew , o raz  ostrzen ie  łyżew  
zw ykłych  i specjalnych  (dla jazdy  sztucznej i 
hokejow ej).

Wyprawa polskich piłkarzy do Włoch.
P iłk a rzy  polskich czeka  w bieżącym  sezo­

nie jeszcze jedna, najcięższa próba, m ianow icie 
w y p raw a  do W łoch. D rużyna n asza  rozegra  
dw a m ecze. M ianowicie dn ia  28 bm. z okazji 
10-lecia m arszu na R zym  m iędzy P o lską  połu­
dniow o -ś r  odk ow  ą a Itaiją  południow o-środkow ą 
w Neapolu, oraz w Genui dnia 30 bm. Polska 
południowo-środikowa — Italja  północna.

Boks.
K raków , 15. 10. (tel. w ł.) D ziś go­

ściła  tu ta j d ru ży n a  S lavji z R udy i ro ze ­
g ra ła  spo tkan ie  to w arzy sk ie  z W a w e ­
lem, w y g ry w a ją c  10:6.

L w ów , 16. 10. (tel. w ł.) D ziś ro ze­
g ra ła  rep rezen tac ja  m iasta  C zern iow iec 
(R um unja) spo tkan ie  z m iejscow ą Le- 
chją. Z w y c ięży ła  L ech ja  12:4.

Odpowiedzi redakcji.
M. P. A. 800 m arek niem ieckich z m arca  1918 

roku rów nają się 400 zł, a  z m arca 1920 roku —
66.40 zł.

J. M. P . — 32. 1 i 2. T rzeba  staw ić w niosek o 
uznanie obyw ate ls tw a  polskiego dla córki, co  

pow oduje op ła ty  około 12 zł.
M. A, C. C. 1200 m arek niem ieckich z sty ­

cznia 1922 roku rów nają  się 42.84 zł a  m a re k  
polskich 2,66 zł.

Klub 4. ArtyKuł 8 m ów i: musi m ieszkać p rzy ­
najm niej 10 la t w  Polsce, nie być karanym , w ła­
dać językiem  polskim i mieć u trzym anie dla 
siebie oraz dla sw ojej rodziny. — 2. P o  roku 
od ostatn iego odm ówienia. — 3. Najlepiej być 
członkiem  zw iązków  narodow ych  jak ZOKZ. itP- 
— 4. W iza w jazdow a zależy  od konsula. — 5- 
M ożna się w  sta rszym  w ieku uczyć rzemiosła- 
Zwolnienia an skrócenie czasu nauki udziela 
Ś ląska Izba R zem ieślnicza przy  ul. S taw ow ej 
nr. 10 w  K atow icach. Na pytanie 6 odpowiemy 
w dodatku „Zdrow ie". — 7. T ylko  za zezw ole- 
h iem  S ta ro stw a  m oże obyw ate l niem iecki w y­
dzierżaw ić polow anie.

W. E. W. A. 10 m arek niem ieckich przedw o­
jennego kom ornego rów nają  się 12,30 zł.

W . C. Grzawa. Numer nam  podany nie zo­
stał w y losow any  ani prem iow any.

A. M. Nowe Hajduki. C ierpliw ie w ychow y­
w ać psa, obchodzić się z nim łagodnie i przy* 
zw yczai się do ludzi o raz  będzie wypełnia* 
w iernie służbę domu.

J . R. Kucharzówka. W  spraw ie  sadzenia g ł° ' 
gu najlepiej zapy tać  się re ie ren ta  dla sp ra ^  
ogrodniczych p rzy  Śląskiej Izbie Rolniczej w 
K atow icach p. W losika. .

M. K. Borowaw ieś. 20.000 m arek n iem ieck i 
z listopada 1921 roku rów nają  się 860 zł podia 
100% przerachowainia. Za pieniądze, złóż0*1 
do Polskiego Banku H andlow ego w  Z abrzu P1̂
o trzym a Pan  żadnej kw o ty  (ani g rosza), 
zgodnie z niem iecką ustaw ą w aloryzacyjna 
dnia 16 lipca 1925 roku w k łady  złożone w ,
kach p ryw atnych  na terenie R zeszy Niemi® 
kiej podczas inflacji (spadku w artośc i 
dza), nie zostaną uw artościow ione, a w ięc 1  

staną skreślone.
K. K. J. R ysunki na budow ę w ykonuje j

budow niczy. Iuform acyj udzieli M iejski 
B udow lany. ^

M. A. Połomia. 620.48 m a re k  n ie m ie c k ic h  
lutego 1921 roku rów nają  się 56.46 zł P°“ 
100% przerachow ania. t

S. J. W artogłowiec. 15 m arek  niemieckie*1 
1911 roku rów nają się 18,45 zł.

Choroby serca, astma, 
reumatyzm, cukrzyca. 
Lecznica „Salus" Dra 
Kupczyka, Kraków — 
Szuiskiego l».

Rozpowszechniajcie 
nasza gazetę!

W ydaw nictw o: K atolika Polskiego G ó rn o  j 
zaka. Gońca Śląskiego, K atolika 
G w iazdki Śląskiej. — Za redakcje odpow*j* . 
F ranciszek  Godula. Król. Huta. — Naktaa 
Z jednoczone W ydaw nictw o G azet, Spółka z• 

odp„ Katow ice, ul. św . Stan isław a 4. tel. 14-- 
D rukiem : D rukarnia Ś ląska  S-ka z ogr. odP- 

K atowice Batorego 2 — tel. 8-78.


